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każdego miesiąca.

LWÓW, 4. maja.
KtoLy twierdził, że. autonomiczna organizacja 

powiatów przez trzyletni ciąg swego istnienia nic 
w ydał, żadnych owoców, mijałby z prawdy, 
olbowjem organizacja ta wydała własęie centralny 
komitet przedwyborczy, a uawet wydała ich dr. a, 
Poseł Grocholski, zag^j<*jąc W poniedział. u  , zgro­
madzenie marszałków powiatowych. tl.ąmaczyi to 
atoli tak, iż pp. marszałkowie nie występują pizy 
taj. sposobności j a k o  prezesowie yad powiatowych, 
ale jako męzowje /.aufania. Rozróżnienie to wy daje 
h^tt. się paiązo subtelnem i ti ad nem do. uchwy- 
ęonia, .nip Lażdy bowiem zdoła to pojąć, i i  zgro­
madzenie 66 marszałków lub ich delegatów nie 
jest zgromadzeniem marszałków, ale c^emś nie 
mająoern najmniejszej styczności z marszałkami 
jako marszałkami. Nikt nie może zresztą zaprze­
czyć, by pp. prezesowie rad powiatowych nie byli 
męiaiui zaufania Są oni w istocie mężami, posia­
dającymi zaufanie współobywateli w kwestjach na- 
prawy 'dróg i mostów, nadzór®1 nad gminami i 
ŁZKólkaini. Kwestjanadzoru nad wyborami posłów do 
sejmu nie była atoli przewidzianą przy nadamu im 
mańdaru obywatelskiego, stanowiącego dowód zau- 
faina, TTTTa i.~go tt,i tm dnw ttrtzy injWaC, tł^ByJTTutiśj 
rffętattrł iJdftif&Hia *#,1# fibo. ‘zdóejaką
słusznością zapytać, dla czego włośnie tyclf, W nic 
innych mężów zaufania powołał p. preżes byłego 
koła polskićgo do pierwszej czynności przedwy­
borczej — dla czego np. nie powołał raczej po­
słów sejmowych, którzy bez wątpienia są także 
mężami zaufania, i mają nawet maudaty bardziej 
do czynności tego rodzaju zastosowane, niż nfftn- 
daty pp. prezesów rad powiatowych?

Ale pomijamy to pytanie, albowiem wypowie­
dzieliśmy już raz, iż każdemu przysłużą! pra\vó 
inicjatywy co do czynności przedwyborczych, i 
skoro panowie marszałkowie , msealj się. sarni za 
mężów zaufan.a ad hoc, nm naszą , jest rzeczą 
rrzbicrau to lub zaprzeczać. W całym świeeie 
komitety, przedwyborcze zakładają aie bez spe­
cjalnego upoważnienia lub umocowania z czyjej- 
kftlwueu- strony, opierają się one nie na mandatach, 
ale na przekonaniach politycznych, które wyznają. 
Nie mielibyśmy tedy nic przeciw czynności, do 
której czul- się powołanyini pp. marszałkowie, 
gdyby nie ta okoliczność, iż przystąpił oni dc 
mej w sposób nieodpowiedni jej ważności, w spo­
sób zupełnie niezgodny z pojęciem „wyborów".

Centralny komitet przedwyborczy będzie ko- 
łuia wyborczt ai przedstawiał kandydatów na po­
słów, zdawałoby się tedy, że obywatele, którzy 
się podjęli zamianować taki komitet, wypowiedzą 
najpierw W u b e c  kraju, jakie j e s t ’’cb zbiorowe zapa­
trywanie się na jego potrzeby, i na środki ku

zaspokojeniu tych potrzeb służyć mające, słowem, 
jala  jest ich program polityczny. Ryło to rzeeżą 
tak naturalną, iż z niedowierzaniem przyjęliśmy 
wiadomość że na posiedzeniu pp. marszałków 
poriaiuwyck o tej bagatelce wcaie moWy nie było.
A jednak,1 w istocie nie było o tem mowy! Zgo­
dzono s ię , iż mają być dwa komitety, jeden dla 
Galicji wschodniej, dragi dla zachodniej *) —  po­
tem położono na 3tole gumową już listę członków i 
jednego i drugiego komitetu, ooecni przy „ym } 
akcie mężowie zaufania bez ceremonji i w naj­
większym ponpioctm podpisywali tę listę, i oto ! 
wszystko. ' J

Czy postępowanie takie można nazwać „Wy- I 
baiem" komitetu przedwyborczego, ua to nieOliaj 
każdy nioopiaedzony saru sobie odpoebie. Co' do 
nas, możemy tylko żałować, iż rzeczy tak wielkiej 
doniosłości traatu ją się tak  pobieżnie — rzęchy 
można, tak lekkomyślnie. Kraj Lie v io , jaki jest 
program polityczny zgromadzenia, które wybrało 
komitet Mogą mu być znane przekonania polity­
czne pojedynczych członków tego zgromadzenia, 
równie jak pojedynczych członków wybranego ko 
luitetm Ale pumeważ przekonauit te  notorycznie 
s * różue, ponieważ w polityce nie da s ię  obliczyć 
tak dokładni* jak w mechanice, stanowczy, zbio 
rowy kierunek, wynikający z jednoczesnego współ­
działania kilku sił o tóżnycb między sobą kierun 
koich, więc wyborcy nie będą wiedzieli, jakiemi zs 
sadami kierują się komitety przedstawiające im 
kandydatów na posłów. Nie będą tedy wLdzieli 
wyborcy, czy mogą głosować lub nie, kandyda­
tów przedstawianych im przez te komitety Jeżeli 
Zaś tak się mają rzeczy, to na cóż, się przydał 
cały ten aparat?

Presse umieściła niedawno artykuł o stanie 
rzeczy w Galicji, a ponieważ artykuł ten przy o- 
pisie stronnictw galicyjskich wyraził srę z lekce­
ważeniem o naszych konfuzjanisiącb krajowych, 
więc rozżalona mocno p*wia gazeta, stojącą na 
straży kontuzji narodowej, pospieszyła z twierdze­
niem, ^akoby artykuł ten , (zawierający korzyątn1* 
wzmianki o Ziemiąłko wsjpm), pochodził id  dr. Ziai 
njjftłsnowald^g^ r»t} '* p*n tyąy o-fftir
powcęe zaprzeczenie tej oiegodnsj insyuua^ji. Zwra­
camy, zresztą uwagę pomienionej gazety, iż jest 
widoczna sprzeczność w następujących jej twier­
dzeniach: 1) Dziennik Polski ma być orgauem dr. 
Ziemiatkowskiego. 2) Dziennik Polski, organ Zie- 
Uiinłkowskiego, ma być sprzymierzeńcem centrałów 
i bić na hr. Potockiego. 3) Presse jest organem 
hr Potockiego i bije na centrałów 4) Pressa,ma 
umieszczać artykuły dr Ziemiałkowskiego. Jeżeli 
tażde z tych twierdzeń z osobna jest albo z gruntu 
fałszywom, albo bardzo niedokładneni, jrkże sądzić 
o prawdomówności dziennika, który wszystkie te 
cztery twierdzenia stawia n araz , w jednym i lym 
samym numerze?

Ziemie Polskie.
Dzisiejszy telegram z PetersDu.ga donosi, że 

meskiewsaa Rada państwa odbyła kuka pesiedzeń 
zwołanych dla rozpraw nad ukazem o wprowadze­
niu języka moskiewskiego do nabożeństwa w ko - 
ścmłacL „nieprawosławnych“. Pokazuje się ztąd, 
że w Petersburgu uważają tę sprawę za piekącą. 
Rezultat tych rozpraw dotychczas aie jest jeszcze 
znany, spodżiewnó się jednak należy, iż wkrótce 
rząd moskiewski nowym ja k im ś aktem zaznaczy 
swoje stanowisko w tej kwestji.

Sprawy krajowe.
bwifeźo umięśniliśmy kore.spondetićję z K ra­

kowa o sprawie jężyka wykładowego na wszechnicy 
tamtejszej.

Miło nam donieść, że postulat? tam wyra/o­
ne znalazły u sfei kompetentnych w W iednia u- 
znanie. Wczoraj bowiem otrzymaliśmy wiadomość, 
że z początkiem nowego roku szkolnego(l870/,?l) 
nietylko wykłady historji austrjackiej, ale i histo- 
rji prawa niemieckiego odbywać się będą w ję ­
zyku polskim. (ob telegirm .)

Za czasuw Lachowskich podzielono Galicję na 
w s c h o d n ią 4 i „zac h o d n ią " .  Nic d aw no  kra j '  c a ły  po w i ta ł  

z  radością, znies ienie  tego  podzia łu .  D ziś  w z n aw ia m y  go 
nami.

N a L i t w i e  znalazło się tylko siedmiu dzie- 
uanów zdolnych podpisać adres z wyrażeniem u- 
żnania działaniom rządu w sprawie „denaojonali 
zacji" katolickiego kościoła. Najskrajniejszym w ni- 
kczemności jest adres mozyrsko-rzeczyckiego dzie- 
kauatu w którym znajdujemy następujące wyrazy: 
„zapewniamy, iż ożywieni jesteśmy gofącem ucZu* 
ciem miłości dla naszego przyrodzonego monar­
chy* i „oddani jesteśmy z miłością nasze' mo­
skiewskiej ujcz/źnic. ‘ W tymżo samym adiesie 
znajduje się jeden frazes, w którym duchowień­
stwo nazywa siebie „urodzonymi moskiewskim' 
ludźmi."

Z wymienionych siedmiu adresów cztery pier­
wsze, tj. wileński podmiastowy, slucld, bobrujski i 
mozyrskó-rzeczycki są; podpisane praez całe du­
chowieństwo. Pod adrefsumi święciańskim, wilejskim 
i lidzkim braldiię bar3R> wielu podpisów, 
szcza pod ostatnim. W ileński W iesm ik, z któragó 
Czerpiemy wszystkie te  wiadomości donosi, iż iiyliń- 
ski dtf wszystkich księży nie podających adresu wy­
stosowuje urzędowe wezwanie nakazcjąc im wyja 
wić swe opinja religijne i polityczne. Tenże sam 
organ ogłasza niektóre z podobnych urzędowych 
odpowiedzi; spostrzegać się wszędzie daje, iż księ­
ża z całą stanowczością unikają zsolidaryżowama 
się z „ojczyzna moskiewską" i z wyrazem „moskiew­
ski * Wspominają tylko o cesarbtwie i c cesarzu. 
Do jakich obłędów dochodzi umysł ludzl i skore 
raz wszedł na fgłszywą drogę, widać ztąd, iż dzi* 
B.oj -«j a p o j tw  . J j i m n ,  p . K ą tk ó w  u p a tr u je  tnaa t 
i buntownicze usposobienie w stylizacji raportów 
litewskiego duchowieństwa: jemu chciałoby się 
wszędzie widzieć w vraz „moskiewski, moskiewski i 
moskiewski"! jego już caryzm nie zadawalnia (avis 
a la III  seciion). Zdewałoby się jednak, że zape­
wnienie przywiązauia dla cara jest czystouioskiew- 
skiem. Gdzież tam, to bunt, powiada „nosifiel 
idiei / “

Ogromna większość księży wcale nie wyseia 
żadnych adresów, aui odpowiedzi na wezwanie do 
wyrażenia swych religijno-politycznych opinij. Już 
to się ztąc udowadnia, iż w powyższym opisaniu 
sprawy adreoowej, Moskale zainteresowani w przed­
stawieniu sprawy z tego stanowiska, jakoby ona 
była wypływem własnomyślnym duchorueństwa, 
sami wymieniają tylko siedm dziekanatów na dwie 
dyecezje wileńską . mińską, obejmujące 61 dzieka­
natów, Baczność przytem zwrócić należy i na to, iż 
nie wszyscy księża podpisywali adresy i w tych 
siedmiu i że wszystkie adresy datowane są przed 
dniem Zwiastowania tj. przed czynem ks. P iotro­
wicza

Twierdzenie wileńskiego korespondenta Ga- 
eety Nurodowej, który polemizował z Wilda z 
Dziennikiem Polskim  pokazało się mylnem Twier­
dził bowiem wileński konfuzjouista, iż to Moskale 
wymyślili puf o manifestacji objawiającej się w no­
szeniu kapeluszy i ze wiadomość o tem pizez 
nasz dziennik podana była m o s k ie w s k ą  d e ­
n u n c ja c j ą .  Dzisiejszy numer Moskiewskich Wie- 
domosii zawiera kategoryczne oświadczenie wileń­

skiego policmajstra, pułkownika. P edorokl^,zape­
wniającego, że w Wilnie za tageiusze nie areSz u- 
je teraz i że pogłoski rozpuszczone przez kore­
spondentów tr^eb?} Hflfrużać zĄ  zmjśiętiie. Nie jest 
więc to moskiewska denurcjaijk, owszem Moskale 
zaprzeczają, g iyż w icb in te re s : '' kży  głosn1 świa­
tu  o pokojowych i: wiern.e poddańcz/ch usposońio- 
niach większości litewskiego rudu

Główny / kom itet, włościański.;w .Peterępnipc^^ 
rozstrzygnął temi dniami kwestję prawoąj 
leżności (uO\qviU) ■".r.ględsH .osób njej»ą0/ch do 
stanu zagonowej w łą c z y  („c4podw#upo? p a  ąnOr 
sldewsko), Powiądomiliśmy juz ębUKPMli1 łWSWńW 
czytelników, n. tero. że iiały MrtnS?b»ębŁj KftgflPPr 
wej został adm.nistracyjnię, j j^ęydyjcząie ząaayi#^ 
ludnością .wiosek i mp.łycó unjsśóił w Zabranym 
kraju. .Ostatufc? rozporządzenie rpz.cj^ga obf- 
cuie ma te ogopy ąagopawęj ^ lap ą ty , r.tpre nip 
mieszkają w unej^oą uj-yazeaią., /tó p«
większąj częsa i.ujbnf' pddaąący aię .^ jż s jjin  pją^ 
feąjosą, wjęc wjksztąłpęni. .Wypaaę ^.atepi ,j,żp pw? 
zawiłą prawniczą formułką k^yje się rozsaz zapa­
sania podobnycp a ,ó b ;.,^o kls.s ,,pu.ązyAjh. U tej 
sprawia wyj?piliśmy rąsze zj,ąip'=1 ,Notj\jftiny n ą jT 
mniejszy odnośny du ,fekt w tąąi ppczeKjcpłsniJb 
iż w całej sprawie nąi-odowej.,. «h»^nty
drobnej aajuuje- tizęcię ,gp włpśpiąńskic,} ii.mię- 
szczańckiej miejsce. Dziś w^ndouippę. to&g- 
stanowją opok§ aa której .yapiun ąm nyospoątr^- 
zenie. niewidzialnie dla wielu przyszły ęmąpt SPtÓir 
kości narodu polskiego.- W—bolach, w nieprzeliczo­
nych mękach, w, nieogarmętych niczyją wyobraź­
nią stratach pńjedyńcżyńhńsób^isdłj J jf  przyszłość. 
Zmusępny do cędziennych, stosunków z indem, 
wniesie 3z'.achtcic w masy' małomiejskiej ' i wiejskiej
ludności, pojęciA ojczyzny i  wolnosói,'któren»i od­
dycha, x W ter śpusób ’ł goopódar^y żkbńf obyya- 
teii, kraju Same ekonojpieżnó wńruritó i'"Widoki 
nigdy kwectji uie rozstrzygną, gdyż potrzeba jó r  
szcze' myśli narodu wej, a IJta  za wióra się całkiem 
w tradycji pławy f wolności, i . dziś tak baidżo 
przyćmionych

W K o n g r e s ó w c e  LleprZibłag^na komie 
kwencja łałgzt idącego ad absurdem  prowadzi da­
lej Moskali w drodze niwelacji Królestwa z cafr* 
stwem Zniesiono ouowiązujące w królestwie Pol- 
sitim piawa względem paszportów1 zagranicznych 
i nakazano stosować się do,praw regulujących ta ­
kowe stosunki w Moskwie. Zdaje nain się, iż 
główną różnicę w tym względzie stanowi syBtem 
wydawania paszportów miejscowych za poprzed- 
mem odebraniem pierwotuego.

Dla korespondenta piszącego lisi. z' Wima 
w biurze redakcji swojego dziennika, przypuśćmy 
naprzykład we Lwowie na ulicy...... co-dajmy tfa
to S t a r e j ,  następujący ' wypadek byłby prawdzi • 
wą gratką, pozwalającą pulakierować polemikę 
z krajowym o*gauem, pewną lokalną b araą . 
W miasteczku Szkło wie gubernji mobylewskiej na 
publicznym placu w biały dzień, miejscowy kahal 
wykonał wyrok na osobach dwóch koohanków, 
Izraelitki Racheli i Izraelity Hercyka, pray pomo­
cy miejscowej policji. Biedną kobietę bito prawie 
do śmierci rózgami i następnie przykuto na łań ­
cuchu w szkole u? trzy dni, w przeciągu których 
nie aawanu jej 2 adnego jedzenia, ai_i picia. Ko­
chanka zbito także i odprowadzono na emętars; 
dla p o k u tn y c h  rozmyślań. Hercyk ztamtąd już nie 
wrócił. Lineralny moskiewski dziennik nazywa 
ten w ypadek  curiosum  (kalMj kur jot} i opowiada 
przerażającą histwję w jowialnym tonie. Ciekawy 
ten widok przedstawia stan tego państwa „przy­
szłych eywilizatoiow zgniłej Europy.*

W y s t a w a  o ^ r a z ó w
w K r a k o w i e .

Bywały w Krakowie bugatszo wystawy obra­
zów Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych od 
tegorocznej, i liczbą i wyborem, ale na tegorocz­
nej wyst-wie są dzieła dwóch artystów mogące 
same jedne wystarczyć za c a ł ą  wystawę i od nich 
też zacznę. G rottger-i Matejko na wystawie k ra­
kowskiej, czy to nie dosyć?

Prace wynzorowe i ołówkowe Grottgera, naj­
celniejsza po nim spuścizna w części tjlko po zo. 
stały w kraju, wiele z nicli dostało się nb -ym, 
a by mogli uznać sztukę- polską. Toż nie żm mi 
w°ale, że obraz Matejki , Rejtan" zdobi salę Bel- 
'  f!deru w Wiedniu, bo go tam więcej oczu oglą- 

■ aniżeli w pałacu prywatnym „KazanieSkargi . 
le wiem, gdzie się dostanie jego ; „Unia®, ale 

' nie bezpieczniejsze w Paryżu zbiory polskie 
aniżeli w ^  aiszawie albo w ^uław auh? Był tu 
w Krakowie wioIk_ obraź króla Jana [II. współ­
czesny, z natury robiony, diir królewski dla mia^ 

a na pamiątkę modłów odprawionych tn przed 
odsieczą Wiednia. Zgrzybiały profesor dawnej a- 
kademii sztuk pięknych Brodowski zrobił był za 
łałodn kopię głowy króla z tego obrazu. I to już 
Czystko, co z  tego obrazu zostało Baru obraz 
padł ofiarą wandalizmu pewnego zagerrałca, któ- 
*7 go porznął i w piec rzucił, opuszczając Kraków...

Gdyby gu był przynajmniej uniósł z sobą. może- 
byśmy go odnaleźli, jeśli n:e odzyskali, jak  od- 
najdujemy w Schunbruun i Perśenburgu stropy 
rzeźbiona i odrzwia z królewskich komnat zamku 
krakowskiego.

Z wielktem zadowoleniem widzę na| wyjtawie 
tegorocznej -obrazy Matejki Dawno ich tu  nie było 
Znakomity artysta urządza! wprawdzie osobne wy­
stawy najcelniejjzych dzieł swoich: „Kazanie Skar­
gi", „Rejtan", „Unia Lubelska", „Sędziwój", 
„Wn; Stwosz", dochód z wystaw tych przezna­
czając na cele miłosierdzia, albo na instytucje, 
ale i  Towarzystwem sztuk pięknych wziął rozbrat 
Powrót jego przeto do sali wystawy tego Towa­
rzystwa jest bardzo dobrą wróżbą, bu jeśli Towa­
rzystwo idzie nieraz w pomoc młodym artystom, 
wprowadzając ich w świat i zachęcaj |c  do pracy, 
to -słuszna, aby mistrz stanął w pośród nich i był 
im wzorem i przewodnikiem. Wprawdze nie Towa­
rzystwo sztuk pięknych niańczyło j’*go młodość, 
o5 ył się bez jego pomocy, i wyrósł na męża o 
własnych siłach, ale położyć w katalogu wystawy 
nazwisko Matójki, jest to, co dodać tej wvstswie
splendoru.

Dwa dzieła Matejki są teraz na wystiwie, 
portret męzki i-wnętrze grobowca Kazimierza Wgo 
Portre.i ten szorstkim malowany pędzlem ma 
wszystkie cechy portretów Rembrandta pod wzglę­
dem wyrazistości charakterów, duchowej głębizny, 
że tak powiem, chociaż nie rozprowadzone w nim 
kolory jak  u Rembrandta, więcej zuchwałości w

światłach i cieniach, jakby za jednein posiedze­
niem zrobiony. To nie portret, to całj obraz, 
możnaby robić nad tą  głową siudja nie tylko ana­
tomiczne, ale oraz psychologiczne. Ileż postaci 
nie byłoby n iwa*: znanych z nazwiska w hictoru, 
gdyby ich nie był uwiecznił Rembrandt! Być na- 
maluwauym przez Matejkę, to znaczy zostać czło- 
wiekii m. On bowiem najskrytsze tajnie umysłu, 
najcichsze namiętności i popędy wydobywa jednem 
pociągnięciem pędzla i uwidocznia. Jak je do­
strzegł, iak wydobył na wierzch i usadzi! na czole, 
w oczach, w wergach, to jego władza, dość, że 
me zmyślił nic, choć podniósł, upoetyzował, dał im 
formę wyraźną. Są malarze, co dodają twarzy 
pewnego wdzięku, jak kokietka różem i debilem , 
ciemną obwódką u oezuj Matejko nie robi portre­
tów swoioJk łagodniejszemu nie daje n r gładszej 
cery, nie umila ich lecz wydobywa i potęguje du­
chową wartość wzoru. Dziwmno się n.eraz, gdy do 
oddania niektórych postaci w swoich obrazach hi­
storycznych brał ludzi żywych i gotowych. Ale cóż 
robił z uich? Podobieństwo zostało na obrazie i 
gapiący się widzę zadawali sobie pytanie: czy to 
podobna, aby ta lub owa postać historyczna była 
taką jak p. X, albo p. Y, którego przed chwilą 
SDOtkałem na ulicy? Matejko wziął w rękę czło­
wieka, który najlepiej odpowiadał charakterowi 
który mia! oddać w obrazie, ale wydobył ze swo­
jego wzoru stokroć więcej, aiż na pierwszy rzut 
oka można było w nim dostrzeik Był to ten 
sam człowiek, a jednak o ile wyższy potężniejszy.

Tc samo aobi Matejko z portretami: lu,dzie przez 
niego malowani, olbrzymieją na płótnie chociaż 
są ci sam Polna róża o kilku listka :b . uprawiana 
umiejętną ręką, rozrosła sig w centyfolję, poziomy 
oset urósł w karczoch przy opiece ogrodnika; Ma­
tejko w ten sam sposób rozwija j  wydos.onnla 
swoje pośtaue brane z codziennego życia, gdy je  
w staw ia  w ramy historycznego obratu.

Drugi obraz jego na wystawie, zawiera na 
malem płótnie jakieś niewyraźne kształty, oświetlo­
ne połyskiem kaganka, wdzierającym się w wyłom 
muru, którym równocześnie zagląda twarz chłopię­
cia, jedyny ślad, że człowiek mn tu udział. Zape­
wne tak musiał wyelądać głąb katakumby ze spło 
wiałą purpurą, śniedzią ozdób królewskich, odsło­
niętą krawędzią kościotrupa. Obrazu tego nikt bez 
podpisu nie odgadnie. Nie ma on cechy archeolo­
gicznego wykopaliska, am miejscowej cechy, choć 
była do tego sposobność, gdyby ramy obrazu nie 
zamykały wnętrza, ale wnętrze to grobowca bvło 
irobione na odwrót, to jest szczelina, przez k tórąr 
wpada św iatło, żeby stanowiła i dla widza plan 

! pierwszy a nie ostatni obrazu, gdyby widz mógł 
zastąpić owego chłopca, którego oczy w wyłom 

: pierwszy wglądają. Tymczasem widz zamiast stać 
przed grobowcem i patrzeć w głąb szczeliną, sam 
znajduje się w grobowcu, i widzi dno i przeciw­
ległą sobie ścianę...

A teraz wracam do Gro tgera. (C. d. n.)
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fihłor donosi, że ministerjum spraw wewnę­
trznych zatwierdziło projekt Warszawskiego To­
warzystwa wzajemnego ubezpieczenia, podany 
przez założycieli: matgr Wielopolskiego, hr. Za­
mojskiego , pp. Epskjnt., Ostrowskiego i jener. 
Erasnokutskiego. Wszędzie musi wkręcić się Mo­
skal l Podobno nasi bez dobrowolnego oddawania 
się na pastwę rządnwych szpiegów obejść się 
nie mogą. __________

Z W a r s z a w y  dochodzi nas prostą drog  ̂
od prywatnych osób wiadomość ze źródła zasłu­
gującego na wszelką wiarę, iż okólnik ks. Piocro- 
wicza, również akt protestacji litewskiego ducho­
wieństwa w oryginałach zostały wywiezione do 
Rzymu i Dędą doręczone ojcu św. i ojcom Soboru 
powszechnego. W Warszawie krążą odpisy tych 
pism, na Litwib każdy je miał w ręku. Wielka 
ofiara dziekana wileńskiego była aktem solennym 
i praktyczni0 mądrym.

Austija ,i Węgry.
Wiadomość podana wczoraj przez Yorstadt- 

sciiuny i Yaterland , jakoby hr. Beust popadł 
w niełaskę i podał się do dymisji, równie jak i 
wiadomość Nowego Fremdenblałtu, że hr. Beusta 
zastąpić ma hr. Andrassy, poczytyntuią była 
w Wiedniu za bezzasadną.

Według Wanderera ministerjum wtedy do­
piero rozwiąże sejm czeski, gdy otrzyma dosta­
teczne rękojmie, że nowy sejm, v, którym prawdo­
podobnie Czesi mLliby większość, wybierze dele­
gację do Bady państwa.

Dalsze rokowania z Czechami, prowadzone 
być mają przez pośredników a następnie przez 
samego prezydenta mimstrów za przybyciem te­
goż w połowie maja na wystawę rolniczą w Pra­
dze. Obecnie, jak donosi Tagespresse, zajmuje 
się rząd ułożeniem programu tych dalszych ro­
kowań.

—  W Ołomuńcu ukonstytuowało się d. 1. 
maja „stowarzyszenie Niemców w Morawie “ przy 
licznym jak donosi telegram udziale gmin wiej­
skich (?) i miaot sąsiednich. Wstępną riiówę miał 
dr Machan. k (nazwisko podobnie jak Giskra nio 
zbyt niemiecLie). Po nim przemawiał dr. Weeber, 
oświadczając się za koniecznością obstawania przy 
kMltytucjo

Sprawy zagraniczne.
Oświadczenie wyborczego komitetu Thi.irsa, 

zostającego pod przewodnictwem p. Dofaure, któiy 
w ogłoszonym manifeście radzi, ażeby ludność albo 
cslltiem usunęła się od głosowania albo wotuwała 
przez „me“, dotknęło Olliiiera najboleśniej Nie­
zwłocznie też napisał on drugi list do swoich wy­
borców z Var, w którym wszystkich nieprzyjaciół 
plebiscytu a zatem i teraźniejszego tządu nazywa 
adwokatami. List cały jest widocznie skreślony 
pod wpływem chwilowego rozgorączkowania—i dla 
tego doczeka! się najgorszego przyjęcia. Odtąd 
przepaść między Ollmerem a stronnictwem pra 
wdziwie parlamentamem, do którego Thiers od 
dawna należy, staje się bezdenną

Publiczne zebrania w Paryżu odbywają się 
bardzo burzliwie. Jedno z nich w Foiies Beigći-e 
zostało nawet rozwiązane. Na niem odczytał nie­
jaki p. Lermina długi wyrok, odnoszący się do 
samego cesarza, którego zakończenie brzmiało: 
„Co do kary, która ma być zastosowaną: zważy­
wszy, że kara śmierci, jakkolwiek istniejąca w na­
szym kodeksie, sprzeciwia się publicznemu poczu­
ciu, — naród francuzki postanawia, aby Ludwik 
Karol Napoleon Bonaparte, zwany inaczej Napo­
leonem HI. był zasądzony na dożywotnie galery". 
Po tych słowach ozwały się w całej sali głośne 
brawa, poczem komisarz policji rozwi |za! zgroma­
dzenie. Z początku zebrani nie chcieli się rozejść, 
ale skoro prezydent oświadczył, że łatwo może 
przyjść do starcia z policją, opuścili salę przy 
okrsykach: „Niech żyje rzeczpospolita!" Śpiewano 
także marsy(]ankę. Na ulicy uwięziono 12 osób. 
Zdaje się, że chciano także aresztować Larmraę. 
Ale na szczęście Tmkl bez śladu.

Na innych zgromadzeniach wydrwiwano Olli- 
viera, a cesarza, cesarzowę i następcę tronu także 
nie szczędzono. W bali M arsyljank. jeden z mó­
wców wynurzył swoje zdziwienie, dla czego cesa­
rzowa nie ubiera się nigdy jak markietanka kiedy 
cesarz chodzi zwykło w umiormie jeneralskim, a 
cesarzewicz w ubiorze kaprala. W »ali przy ulicy 
de la Ficie li te było jeszcze gorzej. Tam pewien 
mówca radził cesarzowi, aby swojego syna, jeśli 
chce, aby tenże panował, wysłał do Araukanji (tam 
rządzi dziś francuzki notaijusz) albowiem ten kto 
zarządził plebiscyt, curpi widoczni 9 na rozmięk­
czenie mózgu. W innych miejscach oświadczono 
znowu, że głosowanie przez „nie" równa się ob­
wołaniu republiki — Na prowincji dzieje się to 
samo tylko na mniejszą skalę. Deput iwan! le­
wicy rozjechali się po swoich okręgach wybor­
czych, aby osobiście kierować egitacją. li wór 
wyjeżdża do St. Cloud, gdzie będzie oczekiwał re­
zultatu głosowania. Na widok tak za siętej agita­
cji trudno nie przyznać, że położenie n  d̂u jest 
bardzo przykre, i że tegoroczny plebiscyt będzie 
decydował o losacL cesarskiej 1 ri^cji Gdyby 
Napoleon w swoim manifeście nie położył był głó­
wny nacisk oa słowa, że naród ma przez przyję­
cie plebiscytu ułatwić panowanie iego synowi, 
dzień 8. mata nie byłby tak ważnym dla cesarza. 
Tymczasem postawiwszy kwestję dynastyczną Na­
poleon mui-i teraz rad nie rad przyjąć porażkę, 
jeśli ta nastąpi, za porażkę osolistą.

Przedwczoraj miały się rozpocząć odczyty 
w medycznej szkole paryzkioj. Kto wii czy me 
przyszło do nowych demonstracyj przeciw profe­
sorowi Tardieu. Studenci zamierzali także demon­
strować przeciw wszystkim profesorom, którzy prze­
mawiali za zawieszeniem prelekcji Dziekan przed­
sięwziął mektore środki ostrożności. Jeśli te nie 
będą skutkowały, natenczas szkoła zostanie zam­
kniętą aż do października b. r

Zarnacn na życie cesarza, udany czy praw­
dziwy, poruszył w Paryżu wszystkie umysły. U w.' 
doczuia się to najlepiej w łamach miejscowych 
dzienników z których jeana połowa twierdzi, że 
policja urządza spiski, podczas gdy druga połowa 
opierając się na słowach dziennika urzędowego, 
uroczyście zapewnia, że życie cesarza było i jest 
zagrożone. Tev%ps robi przy tej sposobności tra­
fną uwagę: „Administracja, mówi on, rozwinęła
teraz taką gorączkową czynność, że chcąc me 
chcąc musiała odkryć spisek."

Wiemy, że Ledru-Rollin, powróciwszy z wy­
gnania do Paryża, oświadczył wszystkim przyja­
ciołom, że pod żadnym warunkiem nie chce mię- 
szać się do polityki — i też dotrzyma! słowa, bo 
przez kilka miesięcy żył w najściślejszem inko- 
gnito. Teraz nie chcąc brać udziału w agitacji 
wyjechał do Londynu, zkąd wróci do Paryża do­
piero po dokonanem głosowaniu. Niektóre pisma 
inspirowane, a mianowicie F\guro 1 Liberte ude­
rzają teraz na dawnego trybuna ludu, mówiąc, że 
to on kieruje z Londynu spiskiem na życie cesa­
rza. Insynuacja ta jest niezręczna i niegodna po­
ważnych dzienników. Przecież nie tajne nikomu, 
że podczas ostatnich wyborów w Paryża, kiedy to 
wielki Róchefort ubiegał się o krzesło poselskie 
w pierwszym o! ręgu Sekwany, żywioły rewolucyj­
ne były w stolicy nierównie bardziej rozgorączko­
wane, aniżeli w chwili obecnej. A jednak Ledru- 
łtollin oświadczył wówczas Rochefortowi, który po 
niego przyjechał dc Londynu, że pod żadnym wa­
runkiem nie wróci zaraz do Paryża, bo to mogłoby 
wywołać zamięszanic — a on każdą rewolucję 
uważa dziś we Francji za zghtmą. I tego kto tak 
postępuj? i mówi, posądzają dzis o chęć zabicia 
cesaiza.

Odwiedziny monarchów w Berlinie, dają tam­
tejszej prasie wiele do myślenia a jeszcze więcej do 
pisania. Niektórzy lądzą, że zanosi się na nową 
aneksję, której uległaby najprrw Hesja, jako pań­
stewko, należące w połowie do Związku pomoc­
nego a w drugiej połowie do Południa. Opowia­
dają nawet, że carowi moskiewskiemu udało si> 
uspokoić księcia Hesji przychylniej dla iządu 
pruskiego i jego wielko niemieckich projektów. Ber­
liński korespondent do Frankfurter Ztg. podaje 
nawet za fakt, że stanowisko Hesji względem 
Związku północnego będzię niezadługo przedmio­
tem rozstrzygających obrad. — Jeśli można w ie­
rzyć organom hr. bj .marka, to do jeszcze wię­
kszych ustępstw aniżeli książę Hesji, jest gotów 
książę Koburgski. Podczas ostatniej swojej bytności 
w Berlinie miał on oświadczyć królowi, „że chętnie 
odstąpi Prusom swoje państwo, jeśli iego ujrmagb 
dobro Niemiec “ —  Nordd. . illg  Ztg  zapewnia 
nąjuroozyściej, że król bawarski przyjedzie także 
do Berlina, chociaż na razie jeszcze nie wiadomo, 
kiedy to nastąpi. Król Wilhelm oddałby wtedy 
wizytę w Monachjum. Parlament cłowy, jeśli ni* 
zajdzie coś nadzwyczajnego, ukończy swoją sesję 
w tym tygodniu, tj. 8. maja. W takim razie pół­
nocny reichstag niezwłocznie napowrót się zgro­
madzi.

Stosunki na Wschodzie pogarszają się z ka­
żdym dniem a głównie w Grecji i Rumunii. O pier­
wszej mówiliśmy obszerniej w poprzednich nume­
rach; dziś zatrzymujemy się przy drugiej. Burdy 
z żydami i gwałcenie praw jest fam znowu na 
purządku dziennym, a rząd, ów wielki rząd, który 
bez zezwolenia W. Porty, kazał nie dawno bic 
swoje pieniądze, nie może przeciw temu nic za­
radzić. To też i jego znaczenie zmniejsza się 
z dniem każdym, a położenie biednego księcia 
Karola, staje się coraz trudniejszem. Doniesienia 
z dni ostatnich, pochodzące z wcale wiarygodnych 
źródeł, zgadzają się w tern, że katastroi 1 może 
lada dzień wybuchnąć. -

Czerwoni prowadzą dalej ągifticję na wielką 
skalę, prawie wszystkie dzienniki, wychodzące 
w Bukareszcie napadają na osobę księcia Karola, 
a zmiany gabinetu powtarzają się peijodycznio. 
Jest to chroniczna choroba, której ponoś nikt isam 
niejjwyleczy. Dymitr GLika, Jan -roika i Aleksan­
der Golesco—żaden z nich nie mógł utworzyć ga­
binetu. Teraz poruczono to zadanie czwartemu, 
niejakiemu Epureano. Być może, że będzie szczę­
śliwszym, ale w każdym razie nie zdoła on zaże­
gnać burzy.

Cały kraj jest przeciw rządowi; o czem świad 
czy najlepiej wybór rumuńskiego Rochelorta, p. 
Candiano, posłem w Plojeszti. Przeciw tej osobie 
było wytoczone śledztwo za obrazę maj. statu—a 
teraz minister sprawiedliwości nie ma siły, ażeby 
przeprowadzić wyrok. Nawet burżuazja, która 
w każdem państwie stoi wytrwale pod sztan­
darem rządu, w Rumunii oświadcza się głośno 
przeciw księciu. Kto wie czy Karol Hohenzollern 
nie doczeka się w któtce losu księcia Kuzy.

Pomimo zapewnień, jakie wicekról Egiptu 
złożył Sułtanowi po ostatnich zatargach, nie wy­
rzekł on się pierwotnego zamiaru wyswobodzenia 
Egiptu z p" I hegemonii cesarstwa tureckiego. 
Wiadomo, z<_ w ostatnim swoim liście wielki we­
zyr żądał od wicekróla w imieniu padyszacha, a- 
żeby rząd Egiptu nie ośmielał się zaciągać ża 
dnych pożyczek bez wyraźnego upoważnienia W. 
Porty. Wicekról poddał się był wtedy tema wa­
runkom 1 bo na razie nie mógł się rprzeciwic. Ale 
Zaledwie spór przycichł, a już wazal podnosi gło­
wę i zamierza zaciągnąć pożyczkę.

Turcja dowiedziawszy się o tern pc stanowie­
niu, oświadczyła, że nie zezwoli na żadną poży­
czkę, która nie ma dobra kraju na celu. ice 
kroi posyła Nubora-baszę do Car..grodu, aby mi­
nistrom tureckim wytłumaczył, że projektowana 
pożyczka nie jest przeznaczona na cele pauntwo- 
r.e, tylko dla samego wicekróla, czyli iunemi sło­

wy, że jest o s o b i s t ą .  Wyjaśnienie to nie przeko­
nało tureckich mężów stanu. Niezwłocznie zapro­
testowali tak w Paryżu jak i w Londynie przeciw 
zachciankom wicekróla. Jfcśli wazal nie ustąpi, 
natenczas zaledwie załagodzony spór przybierze 
dawne, a możo jeszcze większe rozo.iary. Okazuje 
się z tego, że antagonizm między Egipt* m a Tur­
cją nie jest chwilo? ym. mającym swe źródło w ka­

prysie wazala — ale, że jest on zasadniczym, i że 
tylko ostrze miecza będzie go mogło rozstrzygnąć.

Jak długo wicekról będzie odosobnionym, tal' 
długo zatargi między nim a padyszachem nie do­
prowadzą do starcia, bo bądź co bądź Egipt sruo 
nie może mierzyć się z Turcją. Ale niech tyiko 
Turcja zawiała się w jaką wojnę zewnętrzną, a 
wicekról nie omieszka skorzystać ze sposobności, 
ażeby jak najprędzej wybić się na wolność. Egipt 
dąży do życia samoistnego — prędzej czy później 
musi je sobie wywalczyć.

Z Soboru.
Konstytucją Soboru watykańskiego o wierze 

katolickiej brzmi w przekładzie nadesłanym C*u- 
iowi z Rzymu jat następuje;

Konstytucja dogmatyczna o wierzą katolickiej. 
Pius biskup, sługa sług bożych, za zgodą świętego 
Soboru, dla wiecznej 1 zoczy pamięć

Syn boży i Odkupiciel rodzaju lud zkiego, Pan 
nasz Jezus Chrystus, mając powrócić dc Ojca nie­
bieskiego, obiecał być z kościołem swoim na z.e- 
nu wojuj |cym pc wszystkie dni aż do skończenia 
świata. Jakoż nie przestał nigdy w żadnym czasie 
czuwać nad swą ulubienicą, towarzyszyć joj w na­
uczaniu, błogosławić w pracy, nieść pomoc w nie­
bezpieczeństwie. Ta zaś zbawcza jego opatrzność, 
’ak z innych niezliczonych dobrodziejstw ciągle się 
okazywała, tak szczególnie najjaśniej dała się po­
gnać z przeobfitych owoców, jakie sobory powsze­
chne, a mianowicie trydencki, choć w ciężkich Cza­
jach obchodzony, światu chrześeiańskiemu przynio­
sły. Ztąd bowiem najświętsze dogmata wiary ści­
ślej orzeczone i wyłożone obszerniej, błędy potępio­
ne i poskromione; ztąd karność kościelna przywr* - 
tona i mocniej utwierdzona, nauka i pobożność w 
duchowieństwie ożywiona, urządzone kolegja dla 
wychowania młodzieży do żołnmrstwa świętego, 
nakoniec obyczaje ludu chrześciańskiego poprawio­
ne tak dokladniejszem nauczaniem wiernych, jak 
częsts^em używaniem sakramentów. Ztąd także 
związek ściślejszy członków z widomą głową, i ca­
łego mictycznego ciała Cłuystusowego wzmocnie­
nie ; ztąd pomnożeni* rodzin zakonnych i inne 
chrzęściińskiej pobożności zakłady; ztąd też wy- 
trwały ów zapał, idący aż do kiwi wylania, w roz­
szerzaniu na ziemi Chrystusowego królestwa.

Lecz wspominając z należytą wdzięcznością 
te i inne znakomite korzyści, jakie Opatrzność bo­
ża zesłała swemu kościołowi, zwłaszcza przez 0- 
statni Sobór powszechny, u e  możem stłumić ży­
wiej boleści z  powodu wiele złego, które ztąd głó­
wnie powitało, ze u wielu albo powaga tego świę­
tego Soboru została pogardzona, albo mądre wy 
roki zaniedbane.

Wszystkim bowiem wiadomo, że gdy religijne 
sprawy, z pogardą nauczania kościelnego, zostały 
zostawione osobistemu sądowi, herezje przez ojców 
trydenckich potępione rozpadły się stopniowo na 
rozliczne sekty, które gdy z sobą się nie zga­
dzały i sprzeczały, wszelka nakom ic wiara Chry­
stusa u wielu osłabła. I tak same nawet księgi 
święte, które wprzód ogłoszone były za jedyne 
źródło i sędziego nauki chrześciańskiej, zaczęły 
jOż być uważane nie za boskie, ale za mityczne 
zmyślenia

Wtedy zrodziła się i szeroko bardzo po zie­
mi rozpostarła owa nauka racjonalizmu czyli na­
turalizmu , która sprzeciwiając się we wszystkiem 
religji chrześciańskiej, jako boskiemu ustanowieniu, 
najusilniej pra* uje nad wyrugowaniem Chrystusa, 
'edynego Pana i Zbawiciela naszego, z umysłów 
ludzi, z życia i obyczajów narodów, i nad założe­
niem królHstwa czystego jak mówią rozumu, czyli 
natury. Po opuszczeniu zaś i odrzuceniu religji 
chrześciańskiej, po zaprzeczeniu Boga i jego Chry­
stusa , umysły wielu ludzi wpadły _ nakoniec w 
otchłań panteizmu, materjalizmu, atcizmu, tak iż 
przecząc już same, rozumu,, naturze, 1 wszelkiemu 
prawidłu sprawiedliwości i słuszności, starają się 
rozburzyć ostatnie społeczeństwa ludzkiego pod­
waliny.

Riedy zaś ta bezbożność w około się szerzyła, 
stało się nieszczęśliwie, że wielu nawet synów ka­
tolickiego kościoła zboczyło z drogi prawdziwej 
pobożności, i ze w mch, przy stopniowem zmniej­
szaniu się prawdy, osłabło katolickie rozumienie. 
Różnemi bowiem i obcemi zwiedzeni naukami, mię- 
szając niewłaściwie naturę *askę, wiedzę ludzką 
i wiarę booką, psują prawdziwie znaczenie dogma­
tów, i  w niebezpieczeństwo wprowadzają całość i 
szczerość wiary.

Kiedy to wszystko spostrzegamy, jakże bjć 
może aby się do głębi nic wzruszyły wnętrzności 
kościoła ? Albowiem jak Bóg chce aby się wszy­
scy ludzie zbawili i przyszli do uznania prawdy; 
jak Chrystus prryszedl aby zbawiać co było zgi­
nęło, i synów bożych rozproszonych w jedno zgro­
madzić: tak kościół, dany ludom od Boga za ma­
tkę i nauczycielkę, wie, że dłużnikiem jest wszy­
stkich, i zawsze gotów jest i pragnie dźwigać 
upadłych, wspierać chwiejących się, przyjmować 
wracających, utwierdzać dobrych i do lepszego icł 
pobudzać. Dla tego nigdy ustać nie może w świad­
czeniu i opow\adan: u prawdy bożej, która uzdra­
wia wszystko; bo wie, żd dc niego powi^dziaoi: 
Duch mój, który jest w tobie, i słowa moje, które 
położyłem w usta twoje, me odstąpią od tych ust 
teraz i na wieki.*)

My więc wstępując w ślad naszych poprze­
dników, uittóyśm;, nie przestali, według nodzego 
najwyższego urzędu apostolskiego, uczyć' i ł ronić 
prawdy katolickiej, a przewrotnie nauł > potępiać. 
Teraz zaś, gdy z nami zasiadają i sadzą biskupi 
świata całego, na ten powszechny SoDÓr. władzą 
naszą w  Duchu świętym zgromadzeni, wsparci hł 
słowie bożem pisanem i podanem, jakośmy je ode­
brali przez kościół katolicki śwncie strzeżone i 
prawdziwie wykładane, postanowiliśmy zbawienną 
nauką Chrystusową z tej katedry Biodrowej wo­
bec wszystkich wyznać i ogłosić, wzbroniwszy ■

O) Iz. LIX, 11.

potępiwszy władzą od Boga nam dar;- przeciwne

R o z d z i a ł  I.
O Bogu stwórcy wtsech rsecty.

Święty katouck apostolski rzymski kościół 
wierzj i wyznaje, że jeden jest Bóg prawdziwy i 
żyjący, Stwórca i Pan nieba i ziemi, wszechmocny, 
wieczny, niezmierzony, niepojęty, rozumem i wolą 
i wszelką doskonałością nieskończony: który będąc 
jedną, pojedynczą, prostą zupełnie i niezmienną 
duchową istnością, powinien być głoszony jakc 
rzeczywiście i istotnie od świata oddzielny, w so­
bie i z siebn najszczęśliwszy i nad wrzystko co 
prócz niego jest i pojąć się możs, niewypowie 
dzianie wywyższony.

Ten jedyny prawdziwy Bóg, dobrocią swoją 
i wszechmogącą mocą, nie dla zwiększenia swojej 
szczęśliwości, ani dla nabycia, jedno dla objawie­
nia swojej doskonałości przez doDr? Których u- 
dziela stworzeniom, wolną zupełną radą razem od 
początku czasu oboją z niczego stworzył naturę, 
duchowną i cielesną, czyli anielską i światową, « 
potem ludzką, jakoby wspólną z ducha 1 ciaie 
złożoną ‘).

Wszystko zai co stworzył, zachowuje Bóg i 
rządzi swoją opatrznością dosięgając od Końcu 
do końca mocnie, i rozrządzając wszystkiem ła ­
godnie J). Yćszystko bowiem nagL jest i odkryte 
przed jogo oczyma J), to nawet co się stanie wol- 
Lem działaniem stworzeń. D. c. n.

K r o n i k a .

A r y tm e ty k a  p o llty o z n a . Do lwowskiego komi­
tetu przedwyboretegu wybrali pp. marzsałkowie powiatowi 
2 zwolenników ittderacji i cieubi>ianis K. państwu, 8 eu­
ro toin ej oni stów czyli zwolenniaów warnakowego niby obe­
słania, •  3 członkón nie naliięerćh do żadnego zorganlM- 
wanegc stronnictwa. Gdyby który z rszolnejonistów zad „ r  ' 
wał, r gdyby z pomiędzy 3 neutralnych czyli nijakich całoL 
ków komitetu, 2 przyłęcaył > się do Smolki (prtyposciw»y, 
że Smolka przyj mit, wybó.) i gdyby kandyd_si przodsUuieni 
przez komitet zosutli w istocie posłami, naówozas wssyscy 
posłowie ze wschodniej Galicji „losowaliby przeeiw wysłania do 
Rady państwa, a wszyscy z zacnodniej głosowaliby za Wy - 
słaniem, ponieważ w tamtym komitacie jett tylko 1 zwolen­
nik niewyzlania, lezzta zaś w liczbie 7 jes ztanoweac za wy­
słaniem. W przyszłym s< jmie Dyłoby ted; w tu. im razlt 
około óO głosów zs wysianiem delegaeji, a najmniej ku prze 
ciw „yiUnin. Widocznie tedy więkzzośó pp. marzzalków mual 
być przeciwnę wysł.nin, albo przynajmn.„j skłania J ;  kn 
tej polityce.

7 .  P r t y b y t łw z k l  dyl „ktor tntejzzego miejzk, ora, 
dn budowniczego ulał się dtii za granicę, a miano*, cis dc 
WromawiE; Poznania. Berłint , Dreana, Prag1 i Wieduii 
w cela zbadania eyetemów meszanarowakiego n frtm > ua wiel­
kich gmachów pnblicznyih.

Za m m  p a łe s y ń a k la g o  wyratowano d. 2. hm.
trzech ładzi, którzy w zamizraoL samobójczych Usiłował 
Się zannrzyć w wouzie: dwóch kołnierzy i jednego młndsWbOw 
dwndaicito-Ulkoletmago. Tego ostatniego wydobył z.wooj 
Jan Skiślewicz, czeladni* młynarik;

W sja a n o a tą jiio M  p o a t f p o w u u a  s ą s t a  I u-
r z ę d ó w  W WS-U4 | l  nie*cJenu< dokucza mieszkańcom i 
nie mało się przy<,-»ynia do tego chaosu w którym urniumy,
I tak np. kiedy w starostwie Samborsk-en. zaprowadzony jest. 
bardzo dobry zwyczaj jaz od kiłkn lat, że do deręccamapiia 
urzędowych sę sta poałaium poatunowieni, którym gWiny 
i dwory mierne (ukoło 2 alr. a. w.) w- lagrodzeiua rooeait 
i rac-,., p. starosta Drak w Starym Mieście, tylko o i  mil oć 
Sambora oddalonego, nie życzy sobie podobnych posłańców 
tylko dorywczemi posłańcami roztyła pisma i od kazdeg. 
pisma każe 17*/, ct. a czasem i więcej płacić, co zni czuj 
a zupełnie nie potrzebny wydatek stronom zprawia.

(N.) Z a Z ło o io w a . 1. maja/fKor. Dzten. PoliL) 
Otóż i nasze błotniste miasto zwykle powużne 1 spokojne,"- 
w t/m  roku jakoś się ożywiło. Jadali polityka i sprawy pu­
bliczne znajduję się n nas w znpoinen uśpieniu, życie towa 
rsyskie zato poro _ się niepospolicie.

Ursędzone przez tcwarr, penag. popularne wykłady, częste 
ćwiczeoia nowo zawięaaneęo tu Towars. muayoznagó, esterj 
bale podczws karnawałn, od trzech tygodni teatr Woźniako­
wskiego, wieczory towar* mnzycznegu sę już zdobyczami 
nowego roku. Praybyke do nas w goteinę towu-zysiWo p 
Woźniakowskiego z Tarnopola dało już k i lu  dobrych przed­
stawień. Onegdaj odeppauo jednoaktowę kmwedjo- operę: Fol­
wark Piimerose. Bolę farmera dosyć charakterystyczną od­
dał z wielk m życiom p* Woźniakowski; również rolę m»n- 
csyciela, księcia J@ra.sgo i sieroty doskonale odebrane Ć l» lł 
dźwięczny i przyjemny. Temi dniami ma być przedstawioną 
6 aktowa trajedja Marja Stuart, k obimy ta uwt.ęi panom 
artyztom nazzej sceny, że w dramatach wierzaem ^isanyoh 
aktor na suflera spnszesać si< nie moża. KadilHbysmy tema 
towarzystwu, by się trsymało utworów Fredry i Korseniow- 
skiego, jest w rick wieie powabmj wesołości obok głębokie., 
myśli i prawd wielkich Dola 1. maju tntejsse towan mnay . 
ki dało wieczór muzykalny, na którym odegrano : Tri- Hau 
delsohna na fortepian, akrzypoe i wiolonczelę, Blan óeugiołn 
Tric przas Paliwodę na zoprau , w»l»ncaaię i fortepian. 
Duet na dwie skrzypce z towarzyszeniem fortepianu. Arję 
z opery Vertego „Ernani" na »oprau z towarryzzctiem 
fortepianu Le zorella, walca pr» a Arditeg" “« sopran « te- 
T arayszahimn fort piana. Gwertarę. _  Wszystka komposycjs 
były wykonan z wielką śoiało.ei,, oo wywołało p"» szeutme 
oklaski. Sscsególuiej aachwyconą zostali pnblioanosć spiswepl 
panny H. w arji „Ernani," tudzież panny K w BUu Aeng- 
G it i lc, aorella. Tn ja* nam od oklasków opnchły.
A nie sędźeie jednak. aby pabbeznoić nasza tak była obra­
na z estetycznego sm.kn, j»kby to z błotnistego naszego 
miasta sędstó należało Wcale ma siło tn, by wdaięki kłaść 
wyżej nad aalety artystyczne. Towarzystwo nasz. muzyczna 
rozwija wspierane -iłam. mężów prawdziwym dla zatai 
ożywionych zapałem Postęp togo towarzyztwa aależy jednak 
od środków mataijalnjcd, to aiś od ilości członków. Mimo 
zaeznpłyuL fnndozzów urządzili Towa1*. zakołę apiewu i teo- 
rji m us/ezsej. Przewodni**ącj tego towara. tntojzzy SlarosU 
W. Plnojhk stara się wewrlkiemi siłami o wzrust i  powodze­
nie tej instytucji; chodzi tylko o to, b; ■*“  :hetny bodzioc 
ałnż nia mnsi. przez a»»łe ofiary, wszystkich oałonk w do . 
względnych zagizc’ zk obowiąaków.

*) 8obór Laterań. IV. roz. i  I\rmiter. '  Mądr. VII*
1. •) Cf. Żyd. IV, 13.
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r 3 t a a d s u i i  R l d |  u l  o] Bidą] odbędzie się jntro 
w# czwartek dnia 6. maja br. o godzinie 6. wieczorem 
w Lali ratuszowej Na porsądkn dziernym : 1) Zabezpie­
czenie publicznego oświetlenia naftą. Spr. radny p- A. Schn- 
m-n. 2} Wnio ki komitetu zawiadującego zakładem sierót 
oo do * obsądzeuia posady nauczycielskiej. Sprawozd, radny 
p. Miącaydiki. 3) Podanie p. Kazimierza Ostrowskiego o 
subwencję dla wykształcenia się w sztuce rzeźbiarskiej. 
Sprawozd radny p. Madejski. 4) Projekt smian w nazwach 
nlic (doaońcaenijj. Sprawozd. radny p. d.. Milleret. 6) Spra­
wa wyboru uzupełniającego dwóch oslonków do depntacji 
miajakiej dla lwowskiej sakoły realnej wyższej. Sprawozd. 
radny p. Komora. 6) Wniosai Sekcji III, względzm wybu­
dowaniu domn strażniczego o* wysokim zamku. 3 prsv.osd. 
radny p. Żaak. 7) Wnioski sekcji III. wsględem zaprowa­
dzenia oświetlz-ia n-iftcwego na praestrzei-i odnworca Cser- 
n owieckiego do rogatek gródeckich i w 3. dzielnicy koło 
młyna parowego. Sprawozd .aday dr. Honigsuaun- 8) Asy- 
gnata wynagrodzenia za materjał drzewny dla dworca budo- 
wlauegt. Sprawuad. radny p. Żaak. 9) Eztsbnlacja praw 
miejskich z hypoteki realności pod nr. 4’/,, 239. m. i nr.63. 
w Brzuchowicach. Sprawozd radny p. Jasiiski. 10) Po- 
mnożenie personelu w miejskim urzędzie cymentniczym i re­
gulacja taryfy należytości od eymeatowaiiiu. Sprawozd. radny 
p. dr. Milleret. 11) Zamiana gruntu obok zakładu kalek 
ńw. Łazarza. Spawosd. radny P- Slaski. 12) Wnioski 
eekcji IV. WEględan. oświadczenia się na podanie gminy 
Wolkowa o pozwolenie do odbywania jarmarków. Sprawozd. 
tadny p. dr. milleret.

R loB trnasonyr y r M o w n u  n a  p o la  uJrarlaty
•aaOWęj p. Karol lorater przesyła Lars wykaz następujący:
0  ofiarowana przezemnie moi e k z i ę ż e c  z ki  d l a  k l a s  p r a ­
c u j ą c y c h  p o l t k i  eh zgłosiły się do mnie i odebrały 
takowe ztowarzysaenia i zakłady Indowe następujące:

16. Kotko rzemieślnicze w Żabnie (w Galicji) Prezes: 
ksiąds Grębosa. 30 członków.

Towarzystwo ojstrzemięiliwości w Lubaszu (w Po- 
anadskiem) Prezes: ks. Wikary Włodarski 460 członków.

18. Czytelnia ludowa w Myślenicach (w Gahcji) Za­
łożona pod kiernnkiem pani Ludwiki Leśniewskiej.

19. Czytelnia polska w Żywcu (w Galicji). Prezes 
A- Psjopidski, dyr. sakoły wyda.

20. Tou. czeladzi katolickiej w Ostiowie (u Poznan- 
skism; Senior: Wenołowski, saewc 60 członków.

*1. Ti u>. hękoazm nM w  w Osiek u (w Galicji) Prezes 
Pr. Lekki. 22 członków.

22. Toto. pożyczkowe rooomików hutnyeh w Zawadj- 
kim (w gom. Ssiązkn). Dyrdkto. : Jt-ljan Schafflik, 230 Czł.

27. Czytelnia ludowa przy szkole w Oleszycach (w Ga- 
Ucji)>rei.es: 8. Witkowski, nauczyciel.

24. Tow. Mrówki *  Tarnowie (w Galicji) Pruz, ■: Dr. 
Salwach, pro .̂ g.mn.

uwaząito sprawę roswoju powssechnej oświaty za 
piarwszorzędnę dsiś dla ans, ponawiani ta moją ofiarę tym 
Wszystkim Stowarzyszeniom i zakładom hmowym, które się 
jesscze potęd do mnie o te moje książeczki nie igłosiły.

Ja przynajmniej nie c tc f mied na mojeui snmieniu 
tego ' eijżkiego zaroutu, te« w tej Lsudynalnej kwestji 
•światy, w ohwili kieay ślepa przamor zamierza zagładę na* 
saej narodowości i sprowadzenie -nas do c!eronoty barbaiz/ń- 
stwa, stad obojętny i nieczynny. Com w ehndobL mojego 
wyohodzitra wytrwałą pracą i silną Wolą mógł idobyć to, 
w Ju tru  pojyiym ćnterezia ujeiyzoy, jaknaichętniei. fizruic, 
podzielając aanuie p. i'oaeeenel. (aepzktorw Ak*d.,taH TUtfm- 

który nz obchodzie U n i i  L u b e l s k i e j  w szkole pol­
skiej *W Pz/yżu wyrzekł: , W w z e a e m  p o ł o ż e ń i u  prz-  
oa j e s t  p a t r j o t y e m e m  i z e m s t ą .  S p r a w c i e ,  a b y  
w a r t o ś ć  a j _ r z m i o u y o h  z a w a ż ę  n p o l t i r z a l a  
j a r z m i ą c y c h l *

Wąjwiększą dziś w świacie potęgą jest siła oświaty. 
Od’ jej zupełnego mąari gt rozwoju na zasadach riligji, mo­
ralność: i saCaerej miłości ćhrześciańskiej zależy cała przy­
szłość ludzkości; a dla nas Polaków jest ona prócz tego 
wzglądu, jedyną dziś bronią do stanowczej walki o życie. 
Tn każdy z nas powinien, . »y to siłą morelną cay maiorjal 
nami środkami osynną prsyłozyc rękę. O b o j ę t n y  niechaj 
się raczej wyrzeknie aaszesytn zwania eię Polakiem, bo Pol­
aka od każdego z swych synów żąda poświęcenia bez gra 
uio, zgody i jedności w działacin, i gorliwej niezłomnej pracy 

Berlin dnia 1. maja 1870.
Karol Jf orster, 24 Leipsigerstrazse.

. . ?7a . p r a w d a i w y c h  p r s y * a e ó l  o ś w i a t y -  ceua 
ty oh ,2ę kiiążcctek jest 2 tal. (4 r ł ) Cena trieoh onycL 
egzamplarcy tylko 4 tal. (8 zł.).

Cena B i b l j o t  e ki  n . u k  m o r a l n y c h  i p o l i t y  
c a n y r h  w * #  ^m ach, (samia1t26  ul.'' tylko 10 ml. (20 zł.)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O b w i«»* 0*en i* . Przy losowaniu obligacyj 

indemnizacyjnych uskuteczmonen na d. 30. kwie 
tnia 1870 zostały następujące obwacje do spłaty 
wylosowane, a  mianowicie obligacje-

A ) funduszu indem nii^yjneg0 Wielkiey0 
Księstwa Krakowskiego.

(XXIV. Losowanie.) 
ntf 1 0 0  zł. z kuponami: Nr. 289, 183 79(5 

943, 994, 1:013, 1.246.
• na 6 0 0  zł. z kuponami: Nr. 306, 336. 

na 1 0 0 0  zł. z kuponami: Nr. 12 , 90 314 
377, -394, 450, 680.

ua 6 0 0 0  zł. z kuponami: Nr. 23, 82. 
a* 1 0  0 0 0  zł. z kuponami: Nr. 93 L 

t>ciową kwut^ 3.100 zł.
1 Lit. A. Nr. 217 na 2.220 zł.

B ) funduszu indemnizacyjnego Galicji ,a_ 
chodniej.

(XXIV. Losowanie.) 
na 6 0  zł z kuponami ’
Nr. 39. 147, 490, tf.30 659. 721, 798, 1.364, 

i 5® 1. 1.834, 1.913, 2.231, 2 298, 2.647, 2-686,
2.772. 2.787, ‘ 813, 2.842. 2 901, 3 044,

T'**3. 3.191, 3.395, 3.458, 3.578, 4.108, 4^225,
4’277> 4.321. 4*04 4.B78.

100 zł. 7 kuponciui • 
nzn . • 18»1 402, 451, 606, 629, 734, 854, 947, 
. . 1  0. ł | * 1 019. 1 052> 1 l23, 1 ‘4a4- 1-508, 1.518, 
o e ? ? ’ 1-937, 1.972, 2015, 2.377, 2.392,2 . 714  9 luo - . ' .  . s. 01 aa o o . -  ____

8.661, 8.812, 8 318, 9.459, 9.500, 9.528, 9.558, 
9.640, 9.822, 9 990, 10.072, fO.lOO. 10.280,10 468,
10.643, 10 946, 11.062, 11 079, 11.183, 11.184t
11.386, 11 398 11.680, 11.768, 11 777, 1 1.790,
11.940, 12 036, 12 054, 12.141, 12.229, 12 231,
12.242, 12.449, 12.593, 12 772, 13.098 13 143,
13.500, 13.753, 14.030. 14.348, 14.907. 15 241,
15.324, 13 697, 15.817, 16.009, 16.036, 16 069,
16.240, 16.269, 10.447, 16.576, 17.100, 17 176,
17.270, 17.597, 17,989. 18.055, 18.125, 18.398,
18.423 , 18.626, 18 661, 18 856, 19.015, 19.051
19.064, 19.565. 20.363 20.493 20.558, 20.673,
20.902, 20.989, 21.626, 21.809, 21.898, 21.979,
22.004, 22.146. 22.198, 22.320, 22.333, 22.738,
22 856, 22.861, 23.121

6-85U 5 361, 5.506, 5.676’, 5.710, 5.828. 5.899
*•207, 7.278, fi.299 6.598, 6.833, 0.956, 7.184,
l l l«, 7.538, 7.579, .721, 7.728, 7.765, 7.885,
S-058, 8.348, 8.305, 8325 , 8 404. 8.480, 8.60£,

na 5 0 0  zł. z kuponami:
Nr. 369, 394, 678, 725, 855, 1.038, 1.060, 

1.123, 1.205, 1.248, 1.404, 1.627, 1.709, 1.741,
1-989, 2.021, 2 083, 2.335, 2.582, 2.648, 2.830,
2.921, 3.307. 3 333, 3.393, 3.520, 3.521, 3 610,
3 664, 3.780, 3.801, 4.1 14, 4.167, 4,255, 4.29C,
4.305, 4.361, 4.517, 4 854, 5.004.

na lOOO zł. z kuponami:
Nr. 69, 440, 459. 499, 620, 854, 996, 1.042, 

1.161, 1.521, 1.748, 1.824; I.816, 1.920, 2.399,
2.606, 2.851, 3.162, 3.328, 3.448, 3.618, 1.667.
3.676, 3.750, 3 985, 3 994, 4.099, 4.131, 4.166.
4 368, 4.407, 4 745, 4.861, 4 951, 5 252, 5.352,
5.366, 5 516, 5.604, 5.710, 5.985, 6.081, 6.237,
6.343, 6.653, 6.680, 6 7y6, 7.046, 7 167, 7 817,
7 937, 8.332, C 498, 8.546, 8.578, 8 6b2, 8.722,
8 906, 9.112, 9.202, 9 206, 9.308, 9.491, 9.653,
9.670, 10.163, 10.225, 10.262, 10.465, 10.533, 
10.733, 19.304, 10.884, 11.203, 11 323, 11.363, 
11 434, 11.720, 11.816, 12.163, 12.246, 12.305, 
12.326, 12 319. 12.413, 12 490.

na 5 ,0 0 0  zł. z knponam.
Nr. 153, 547;
10.000 zł z kuponami:
Nr. 120, 141, 332, 732, 922; 
i Lit. A . Nr. 451 na 6.110 zł, nr. 584 na 

450 zł., nr. 783 na 310 zł., nr. 1.201 na 4.20h 
zł., nr. 1.333 na 100 zł., nr. 1.7i0 na 6.530 zł., 
nr. 2.013 na 200 zł., nr. 2 141 na 25.750 zł., nr. 
2 600 na 80 zł , nr. 2.725 na 90 zł., nr, 3,272 na 
60 zf, nr. 3 299 na80 zł., nr. 3.302 na 90 zł., nr. 
3.331 na 3.850 zł., nr. 3.343 na 2u9 zł., nr 3.441 
na 250 zł., nr.3.890 na 4.590 zł., nr. 3988 na 180
zł., nr. 4.042 na 50 zł., nr. 4,306 na 450 zł., nr.
4 399 na 550 z ł, nr. 5 475 ua 190 zf.

C ) Funduszu indemnizacy, ;iego Galicji moho-
dniej,

(XXV. Losowanie.) 
na 5 0  zł. z kuponami:
Nr. 158, 387, 641, 705, 1.329, 1.380, 1.604, 

1.683. 1,757, 1,736, 2.092, 2.1 11, 2 1 15, 2.183,
2 .190 .2  294, 2.664, 2 67 4, 2.637, 2 741, 2.782,
2 7 9 4 ,3  202, 3 294; 3.462, 3.733 3 750, 3 962,
4 031, 4 049, 4.063, 4 302, 4 389, 4 497, 4.505.
4.607, 4.973, 5.156, 5.331, 3.350, 5.o5l, 5.860,
5 951, 6. 1O8 ;

na 100 zł. 1 kuponami:
Nr. 347 , 613 , 688 , 1.0 8 6 , 1.218  1.3 5 1 , 1.352 ,

1 371 , 1 709, 2.020, 2.968 2.242, 2.264, 2.313,
2 .314 , 2 .368 . 2.624, 2 .885 , 2.993, 3 149 , 3.465,
3.591, 3.772, 4 100. 4 176, 4.235. 4.528, 4.536,
4.598, 4.706, 5 021, 5.188, 5 446, 5.737. 6.071,
6.301, 6 318, 6,497, 0.504, 7.146, 7.207, 7.246,
7.313, 7.348, 7.i54, 7.906, 8 075, 8.132, 8.135,
8.261, 8.263, 8.302, 8.4-56, 8.o4b. 8 824. 8.907,
9.068, 9.273, 9.552. 9.564, 9633, 9.712, 9,781,
9874, 10.213, 10 251 10.331, 10.436, 10.565.
10.619, 10.738, 11.115, 11.158. 11.229, 11.267,
i 1,447. 11.452, 11.548, 11.614, 11.787, 11.835.
11.861, 12.171, 12.344, 12.381, 12.402, 12.654,
12.709, 1-2.881, 12 972, u  roo, 13.215, 13.339,
13.597, 1,3 626, 13 913, 14.098, 14 222, 14.268,
14.409, 14.458, 14.596, 14 627, 14.689 14.747,
14.875, 14.936. 14 967, 15.150, 15.612, 15 733,
15.754, 15.769 16 173, 16 461, 10.830, 16,8o3,
16 926, 16 995, 17.193, 17 251, 17.299, 11.322,
17 328, 17.636, 17 882 18 159. 18.874, 18 942,
19.016, 19.020, 19 033, 19.101, 19 295. 19.392,
19.451, 19.548, 19 588, 19.697, 19.706, 20.011,
20.044, 20.134, 20.305. 20 G70 20 763, 21.170,
21.304, 21.321, 21,516, 21.561, 21 639, 21.802,
21.874. 22.148, 22,380, 22.788, 22 895. 23.259.
23.425. 23.763, 23 992, 24.114, 24 365, 24.387,
24.634, 24.812, 24.041, 24 961, 25 018, 25 021,
25.110, 25.138, 25.217, 25.386, 25605 25.991,
26.182, 26.311, 26.582, 26.676, 20.793 26.814,
•26.827, 27.023, 27.122, 27.722, 27.752, 27.958.
27 975, 28.115, 28.228, 28.258, 28.381, 28 529.
28.618, 28.833, 28.844, 29.523 29 560, 59 645,
29.720, 29.862, 29.910, 29.986, 29.999, 30 100,
30231, 30.271, 30.282, 30.505, 30.571, 30.575,
30.598, 30.911. 31.337, 31-430, 31.850, 32 129,
32.176, 32.400, 32.433, 32.469, 32 015, 32 704,
32.751, 33.081, 35.103, 33.203, 33.S02, 33 516.
33.545, 33.855, 34 067, 34.546, 34 665, 34 711,
34 900, 34.924, 35.021, 35.160, 35.4TC, 35 645,
35.743, 35.893, 36.022, 36.172, 36.323, 36.638,
36 743, 36 788, 36.853, 36.653, 37.002, 37.173,
37.600, 37.681, 37 715, 37.762, 37 849, 38.855,
38.046, 38.067. 38 267, 38.390. 38.472. 38.570,
38.638, 38.695. 38.825. 38.843, 38.890, 39.119,
39.191, 39.208, 39.310, 39.431, 39-526;

na 5 0 0  zł z kuponami:
N. 72, 121, 245 508, 541, 895, 975, 1.082, 

I 271, 1.393, 1.306, 1 323, 1.791, 1.991, 2.265, 
2 3 H , 2563, 2705, 2708, 2745, 2844, 2.932,2996, 
3061, 3073, 3243. 329o, 3382,3386, 3409, 3 434, 
3646, 3713, 3894, 4072.4312, 4352, 4 466, 4793, 
4.851, 4.^79, o 134, 5 142. 5.160, 5.363, 5.501,
5 o36, 5.902, 5 9 0 5 ,6 .4 7 4 ,9 .6 1 2 ,9 .6 6 5 .9 .7 6 8 ,
6,820, 6.823. 6 .9 1 5 .6  9 4 1 ,7 .0 1 3 ,7 .0 8 8 ,7 .2 6 1 ,
7.593, 7.651, 7.799, 1.878, 7.960, 8.296, 8 327,
8.345. 8.604, 9.625, 8.639, 9.205, 9 266. 9.309;

na lOOO zł. z  kuponami:
Nr. 81, 114, 257, 485, 530, 615, 696, 703, 

712, 750. 759, 1.1 i l ,  1 243, 1.259. 2.888, 1.920,
1.96flf, 2.020, 2.043, 2.070 2 0 9 8 ,2 .3 0 7 .2  367, 
2.620, 2.672, 2.758, 2.797, 3 188, 3.373, 3 427, 
3.449, 3.469, 3.589, 3.638. 3 916, 4.011, 4.696,
4.010, 5.030, 5.195, 5,383, 5 558, 5.591). 5.631,

5.643, 5.669, 5.890. 5.977. 5.985, 6.055, 6.060, 
6.298, 0.387, 6 480, 6.529, 6.657, 6.658, 6.916,
7.160, 7 420,. 7.638, 7,721, 7.867, 8.151, 8.ł26,
8.618, 8.774, 8,951. 8 988, 9,003, 9.098, 9.122,
9.166, 9.218, 9 323, 9.424, 9 534. 9.633 9.633,
9.859, 9 914, 10.071, 10.107, 10.197, 10,222,
10.:’,06, 10.861, 10.964, 11.074, 11.221, 11,239,
11.334, 1 1 412, 11.485: 11,876, 11.877, 11 981,
12.034, 12 042, 12.100, 12.338, 12.555, 12 602,
12 851, 12,950, 12.953, 13 047. 13 051, 13 569,
13.995, 14.149, 14.171, 14 551, 14,671, 14-690,
lą.926, 15.0.35, 15.271, 15,513, 15.543, 15,633,
15.659, 15.686, 15.699, 15,763, 15.890, 16.044,
16 353, 16.550, 16.582, 17.264, 18 106, 18 549.
18,825, 19,194, 19.283, 19.305, 19.313, 19.340.
19.430, 19.821, 20 265, 20.411, 20,489, 20,648,
20,715. 20.716, 20.783. 21.046, 21.304, 21 846, 
21 942, 21 959, 22.030, 22 .186 ,2 2 ,2 6 7 ,2 2  335,
22.509, 22.615, 22.718, 22 940. 23 003, 23.093,
23.316, 23.329, 23.671, 23,736, 23 951, 23.906,
•23.969, 23.978, 24.713, 24.893, 25038, 25.135, 
25 201, 25 420, 25.530, 25 .546 ,23 .716 ,25732 ,
25.942, 211.097, 26.265, 26.350, 26.759, 26.978,
27,187, 27.265, 27,278, 27.550, 27.610, 27.615,
27,763, 27 735, 27.831, 28,089, 28.133, 28.313,
28,424;
• Nr 24.3C2, z częściowy kv.ot% 350 zł. 
na £ ,0 0 0  zł. z kuponami: Nr.43, 130, 166, 203, 
960, 1212. 1668;
na lO .O u O  zł. z kuponami: Nr. 72, 79, 1.37 5, 
1.816, 1946i;

i Lit. A . nr. 648 na 1.610 zł., nr. 1.797 na
2.000 zł., nr. 2 020 na 990 z ł , nr 2.399 na 1.000 
z'., nr. 4.240 na 17.200 zł , nr. 4.288 na 1.500 zł., 
nr. 4.504 na 50 zł., nr. 4 660 na 500 zł., nr. 4.928 
na 90 zł., nr. 5,344 na ł .450 zł., nr. 5.509 na 
200 zł., nr. 5.523 na 150 zł., nr. 5 659 na 2.600 
nr 5.828 na 3.400 zł., nr. 5.976 na 3.000 zł., nr. 
6.202 na 3.620 zł., nr. 6.354 na 600 zł., nr. 6 437 
na 256 ż ł , nr. C.442 na 150 zł., nr 6.489 na 400
zł., nr. 6.579 na 600 z ł, nr 6.770 na loO zł., nr.
6.772 n i 1,100 zł., nr. 6.801 na 200 zł., nr. 7,167 
na 150 z l , nr. 7.270 na 400 zł., nr. 7.305 na 100
zł., nr. 7 317 na 200 zł„ nr 7.567 na 150 zł., nr.
7.761 na 100 Ił., nr. 7 909 na 1.300 zł., nr. 7 921 
na 600 zl., nr. 8 065 na 250 zł., nr. 8.169 na 306 
z l , nr. 8.194 na 400 zł, nr. 8.298 na 70 z ł, nr. 
8.314 na 50 zł., nr. 8.711 d* 300 zł., nr. 8.739 
na 50 zł.

Powyższe obligacje wypłacone zostaną wedle 
istniejących przepisów w wylosowanych kwotach ka­
pitału po upływie sześciu miesięcy od duia wylofo- 
Wiiuia w ces. król. kasie funduszów indemm iacyjnych 
we Lwowie, która to kasa na niewylosowaną część 
obligacyj nowo obligarie wystawi.

W ciągu ostatuich trzech miesięcy przed ter­
minem wypłaty wylosowane obligacje równie ces. kr. 
uprzyw. austrjarki bank narodowy we Wiednia esLom- 
ptować bedzie.

W iedeń 2. maja. (Koresp. Dzienn. Polsk.) Na dii- 
siejszy targ prrypędzono wołów galicyjskicL 1T76, węgier­
skich 786, reeitę s niemiet-kieb prowiocyj, ogółem 27ly  gituk. 
Płacono za galicyjskie woły lich 39.00—S0 zł., lepsie 
30.50—31.75—31 zl, rozprzedane zos-.ało wszystko.

J. Krzysztofowicz.
L, }poidat.i lt, Cafe Stierbock,

Ostatnie wiadomości.
Do Czasu piszą z Wiednia, że „według d o­

tąd ułożonej listy osób, które mają być zaproszo­
ne z Galicji ua konferencje, wezwani bęa» mar­
szałek sejmu krajowego ks. Leon Sapieha, wice­
prezes sejmu poseł Ławrowski, posłowie Zyblikiewicz, 
Grocholski, Krzeczunowicz i nr. Agenor Grołucho- 
wski. Lista ta o tyle tylko jeszcze może uledz 
zmianie, że zapewne prezes ministrów więcej za­
prosi osób, ale osoby vyz wymienione z pewno­
ścią zaproszone będą.

Tę samą wiadomość podał wczorajszy Tag- 
blatt z dodatkiem, że konferencje te oduęd.i się 
w bieżącym miesiącu.

Nowy Fremdenllatt i Nowa Presse powta- 
rząją dor.ie tenie Węgierskiego L h yd a ,  według 
którego dr. Fischhof w rozmowie z odwiedzającym 
go dr. ftiegerem miał temuż robić wyrzuty z po­
wodu zach)w«uj'a się Czechów, a w końcu miał 
powiedzieć: -Nie mogę iść dalej z wami bez na- 
iażenia się na zarzut, że zdradzam Niemców; wy 
chcecie opanować Niemców i zesłowiańszozyć Au- 
etrję, a do tego ja nie mogę przykładać ręki“. 
Na to miał odpowiedzieć Rieger, że Niemcy mogą, 
zawarować swoje prawa ustawą narodowościową, 
i że on sam gotów jest dać wszelkie możliwe 
gwarancje, alo Fischhof odparł mu: „Temu nie 
mogę dać wiary, ty musisz robić to, czego chcfc 
partja, która cię opanowała.“

D nn IG. maja przypada dla Czechów święte 
Hussa. Tego roku ma być w Pradze uroczystość je­
szcze wspanialsza i więcej demonstracyjna, aniżeli 
roku zeszłego. Dowiadujemy się z dobrego źródła, 
że Moskale tak z Północy jak 1 z Południa wysy­
łają n» tę uroczystość swoje deputacje do Pragi. 
Tem: dniami będą nawet przejeżdżały przez Lwów 
deputacje z Kilowa. Charkowa i Odessy, które w 
naszem mieście zabawią kilka godzin, a zktóremi 
prawdopodobnie połączą się deputacje zamieszka­
łych tu Czechów i moskalofilów. —  Dowiadujemy 
się róv nież, że Czesi przebywający we Lwowie, 
chcą uroczyście obchodzić pamiątkę Hussa.

Telegramy „Dziennika Polskiego.**
W ie d e ń , 4. maja. Dzisiejsza Morgenpost 

dowiaduje się, że oboje cesarstwo wraz z dziećmi 
udadzą się w czerwca do Pragi na kilkotygodniowy 
pobyt łamże.

Weding Nowej Pressy dr Hcrltsl nie przyjęl 
zaproszenia do adzialn w konferencjach ugodowych.

Minister oświecenia (tj. zastępca jego, mini 
ster sprawiedliwości P. R.) wydal rozporządzenie, 
ażeby od przyszłego roku szkolnego zacząwszy, na

trzech świeckieh wydziałach uniwersytetu Kruko­
wskiego język polski był wyłącznym językiem wy­
kładowym.

fr a r y f , 4. moja. Książę Grammont ma być 
mianowany ministrem spraw zewnętrznych.

Telegrafowane kurna wiedeńskie
Wiedeń 4. maja o 10 godi. SOmin. Akcje frank- 

Mustr, 114.76; krtdytore 2(0.40; aaglo-aagtrjackie 297.50 
Tfzmway 2G».6 0, kolei ^ołaCaiowej 187.80; loay z r 1660 
—•— i napoleundor 9.o9‘/,; węgierskie losy —.—; kolei 
Kurola Ludwika 228.—; losy i  r. 1864 —.—. Usposobienie 
stałe. Paryż: Renta 74.27. Lombirty 38)

C e n n ie  l x b v  h a n d L  i  a r a Pfapą dają

we Lwowie dnia 3. maja w. a. w. a.
Z. A k c je  u  is tu L ę .

Kolei gal. Kar. Ludwiki.
Kolei Lwow.-Czern.-JaesT . . \

zl. ct. zł. 1 ct.
l'26,-:7 
2')0 OO

226176 
20, 00

Uanku hyp. g. a wpł. 40'/, I('Ł'00 104 00‘ apierni cserlańskiej . . . . OO >0 00 00Onlic. Uankn krajuwegu . . . 00 00 72 00
II . E l i t y  z a s ta w n a  a a  1 0 0  z ł.j ' oto
Tow. )-x< i. gaL w. a. 6°/0 . . 1 SO 84 00 84 60Tow. b.ed. gal. w. a. 4% . . f <*tą 76 00 76 40
Banku hypot galic, 6 “/, • . . 1 0)

80 30 90 76Galio, sakładn kred. włościańskiego 60 76 91 76
m .  O b U gi u  10 0  z ł. ! flOCU

ludemnisacyjL.e galic. . . . j 0M_ 74 40 74 90„ wk. (Lakowa. j M 00 00 00 JO
„ ks. Bjkowińr X 00 00 00 00Pożyczki głodow. z r. I8b6 po 7*/,' 100 00 101 00Pierwsi. koL gai. K. L. I. sm. 00 00 00 00

e e e b . im. 00 00 00 00
„ „ Lw. Czerń. I. em*. 00 00 00 00
s > » • ■ H . « 00 00 00 00

IU  H o n e ty . *
Dukat holenderski . . . 6 78 6 8?
Dukat " .oaaraki..................... 6 80 6 86
N ap o leon d or ................................ » 86 9 94
Połimperjwł rosyjski..................... 10 00 10 16
Rubel srebrny ros>jak* . . . . 1 89 1 9t

„ papurowy „ . . • , 1 497. 1 60 7.
Banknot] polskie za 100 zł. poL • • 00 00 00 00
Tc lar prnsk* s* 3 rny . . . . , , 00 00 00 00
Praskie bilety kasowe . . . . 1 817, 1 827.
Srebro ..................... ..... • • 1S1 60 122I7C

Telegrafowane k u n a  wiedeńskie
3. n-.ja.

Jednolity arag państwa w banknotaeh 60 zł. 50 ct. 
w grebrae 69 zŁ 60 ct. Losy pożycak ■ 1860 r. 96 ił . 80 ct. 
Akcje b u k a  wiedeńskiego 710 eł. —  ct. A^cje 1 inki kre- 
dytowegc. 250 eł. 20 oL Londyn Iks eł 90 ot. Srebr- 121 zł. 
— ct. Napoleondor 9 ił. 90 ct.

Wiedeń dnia 3. 'maja 9. go da. OO m.
Węgierskie akcje kreayL 84.U11; Akcja: Banka ang. 

aartr. 291.—; kolei Cirańakiej i2®,—; kolei Karoln-Lnd. 
226 7ó; koiei siedmiogr. 166.— ; kolei połndn. 163.30; kolei 
akóldzkiej 170.50; kolei państwowej S8t.— ; Kolei lwow„ao- 
czerniu... 200.00; b a n k u  franko-anat 112.76; kole: węg, półn.
wschód. 163.— ; kolui półn. 222.60; kolei Rudolfa 164. ;
kolei węg. wacbod. 13.00; galic. oulig. inderau. 74.50; losy 
z r. 1864 117.—. Usposobienie prz; końcu stale.

Wiedeń <L 3. maja 6. goda 50 m.
Akcje: kolei koszycku - odn-b. 60.00- kredytowe Ł49.90; 

banku aDg. anst.'294.60; banka obrotowego 109.00; kolei 
Karola-Ladw, 227.00; Kolei p dnd. 187.23; koleń piast. —.—; 
banka franko-aa»tr. 113.—; banka lndow. z cal} wpłatę 203.60; 
b«nka budown. 71.00; banka cent. 78.00; w.ed. Zwiazkn 
banków. 234.50; kolei Elżbiety 193.50; losy a roku 1860—.—; 
napoleondor 9.90. Uspocnbienie bardzo stel e.

r & r y i . Renta 74.26. Lombardy 381..—. Amer — ;
Berlin. Mosk. not, bank. 74.’/ , ;  anstr. akcje kredyt. 

146.—; lombardy *02.—; akoje galicyisl "s 92.’/, , kolei pań­
stwowej 210'/j; kolei rumuńskie, 66 '/ ,!  auatr. noty ban­
kowe 82.*/,,. Usposobienie przy konou lepsi

W rocław . Pszenica w miejscu 82; żyto w m. 59. 
owies w m. 36 ; rzepak zimowy w m. —; koniczyna czer- 
owna w m. — .

K ącik polemiczny.
K raj żęda, by dr. Ziem.ałbo .k: oświadciył, iż nie 

wpływa na redakcję Dziennika Polskiego, lnb w przeciwnym 
raaie, by zabronił tejże r< da E j i twierdzenia, iż a n .s prowa­
dzi się tn i ówdzie polityka f a m i l i j n a .  Przypominamy 
Krajowi, iż Dziennik Polski jest własnością kil „ Iziesięciu 
obywateli, o ccem, rói.Ji* Jak o innych sz-zegóiacn, tycaa- 
cych się wydawnictwa i redakcji, zasięgnąć można dokła­
dnej wiadomości r iprawozdań o konferencji przedwybor­
czej, odbytej w paidz emikn r*. a p. S. we Lwowie, które 
to sprawozdania nmieszczone były we wszystkich dzienni­
kach lwowskich i rakowskioh, a więc i w Kraju. Nie po­
trzebuje U iy dr. Ziemiałkowski ogłaszać w tej mierze La 
dnych zaprzeczeń.

Co się tyczy polityki f a m i l i j n e j ,  odpowiemy po 
równaniem. Przy nśćiuy op., że między Auerspergiem a br. 
Taaffe lab braiem br. Tnsffegu asebodzą nieporoznmiei i so- 
biate- Otóż gdyby ks. Auor-perg był założycielem Kraju, 
i gdyby miał na swojem sniu.rfn.n Wizyntkie wiernokonsty tn - 
cyjn< artykuły, które K raj umieszczał rz., równie jak wizy- 
etkie eorkania na wystąpiem delegacji, które K ra j nmiościł 
już w r. 1870 p r z e d  powołaniem hr. Taaffego do gabinetu, 
więc gdy teras Kraj nagle oświadcz, się co do Galii i za 
polityką abstynencyjną, pirypnaz-sanoby, iż wiernokonsiytn- 
cyjny -g. Anersperg agitnjb, ażeby obalić hr. Taaffego, przez 
złość kn jego bratn, nie zwatąjąo na to, iż przy tej sposo­
bności może obalić także ową konstytucję, której przedtem 
bronił. Prozimy porównani- to sastósować do jakiegokol­
wiek innego k s i ę c i a  i innego h r a b i e g o ,  tak- żeby 
hrabia był ministn m, za’ książę nie — a twierdzenie nasze 
cc. do polityki f a m i l i j n e j  będzie baidzo dokładnie wy- 
jaśnionem, i każdy nienprzedsony prayzna nam sic izność.

Przyjechali do Lwowa d. 4. maja.
H otel Georga. Ferdynand Stecher a Złoczowa. 

Franciszek Sozańskl ■ Wolicy, Tadensz Burzyński z Paey- 
kovra.

H otel Ż J ig ls lsk )  Brnuo Wilhelm Minkwitz z No­
wosiółek, Frydryk PoW  z Lahodowa, Zygmunt Bośniański 
a Krosna.

H otrl Kuhna. Karol Bartoszewski z Tarki, Liberat 
PrzMatrsolzki a Łąki.

H otel IaOlIgl, Józef Abraham owicz z Jeleńca.
H otel Europejski. Wacław Marynowssi z Ty-

n io w iec .

Pociąą> kolejowe na stacji lwowskiej • Lwów-Podz.
(Pnding zegara lwowskiego.)

O d c h o d z ą  do Brodów 1 Zlocsowa o g 11 m. 38 rano.
„ „ ó ,  tp ,  84 wiscaó
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Zmiana lokalności.

g i f  LANDESBERGEB
a j e n t  a u s t r .  B a n k a  d y s k o n t o w e g o

przeniósł z dniem 1. maja r. b. swój

KANTOR WYMIANY
i  ł t o m i s y j n y

z domu pp. Ste fów

do domu pod 1. 319, m. przy ulicy wyższej 
Karola Ludwika obok kawiarni wiedeńskiej, 

naprzeciw wałów hetmańskich. 613 (1— 6)

N. 363 D. R. N.
c s e M

Rady nadzorczej T c w a rz wzajemnych ubezpieczeń
\ v  K ia k o  w ie,

zawiadamia członków Towarzystwa w myśl § 85 statutów, ze

dziewiąte porządkowe Zgromadzenie ogólne
zbierze się w dniu 30. maja b. r. o godz. 10 przed połu­
dniem w gmachu Towarzystwa Naukowego Krakowskiego.

W prawdzie stosownie do statutów Zgromadzenie ogólne odbyć sic 
powinno w pierwszy poniedziałek miesiąca czerwca, gdy atoli dzień 
ten przypada w b. r. dopiero 6. t. nu i to w drugi dzień Zielonych 
świątek, a tak aż na drugi poniedziałek t. j. na dzień 13. czerwca 
odłożyć by je należało, z tego względu przeto, raczą zapewne człon­
kowie Towarzystwa uznać za usprawiedliwione powyższe przyspie­
szenie terminu Zgromadzenia ogólnego.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tego Zgromadzenia są następujące : 

A ) W  dziale ubezpieczeń od ognia:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w dziewiątym roku istnienia

Towarzystwa, t.j. za czas'odd. 1 maja 1869 do d. 30. kwietnia 1870
2. Orzeczenie co do udzielania Dyrekyj. absolutorjum zc złożonych za

ten rok rachunków.
3. Wybór członków Rady nadzorczej do III. kadencji, według trze­

ciego ustępu §. 90 statutów w r. b. występujących, tudzież w
miejsce dwóch, którzy z grona Rady ubyli.

4. Wybór dyrektora w m yśl §. 96 statutu (ustępujący dyrektor może
być powtórnie obrany).

5. Wnioski co do zmian btatutu.
B ) W  dziale ubezpieczeń od gradu. 

stosownie do §. 5 warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, na­
stąpi po zamknięciu obrad w sprawach działu ogniowego:

6. Sprawozdanie Dyrekcji z czjuiności w 6. roku w tym dziale dokonanych.
7. Orzeczenie co do absolutorjum DyrekeJ. ze złożonych za ten rok

rachunków.
8. W nioski co do zmian statutu. Git (2—3)

Kraków' dnia 26. kwietnia 1 8 (0.
A d b t i i  h r .  1  o t o c k f .

W yłącznie i jedynie istniejący, najpewniejszy i najlepszy

ŚEODEK DO POKOSTU WŁOSÓW
którem u jedynie tysiące ludzi swój piękny włos zahjdzięcza 

Nie istnieje nie lepszego do utrzymania i przysporzenia porosili włosów
j a k  znana  w całym świecie  i tak  
w sławiona ,  przez  m edyczne  anako- 
mitośc i  w ypróbow ana ,  n a j ś w i e t -  
n i e j a z e m i  i n a j c u d o w i i i e j s z e m i  
s k u t k a m i  u w i e ń c z o n a ,  przez  J .  C. 
k r .  a p o s t .  M o ś ć ,  C e s a rz a  A u s t r j i  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I . ,  k r ó l a  w ę °  

g i e r s k i e g o ,  c z e s k i e g o  i t d .  i td .

w y ł ą c z n y m  c. k .  p r z y w i l e j e m  dla  
w s z y s t k i c h  p r o w i n c y j  c k .  a u ­
s t r i a c k i e g o  p a ń s t w a  i w s z y s t k i c h  

w ę g i e r s k i c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  

p a t e n t e m  z dnia  18. l is topada 18G5 

do 1- 1.̂  810—1802 odszczególniona.
512  ( 1 7 - 2  )

re z e d o w a  p o m a d a  k ę d z ie rz a w  ląca
które j  używ ając  r e g u l a r n i e  n aw et  n a j b a r d z i e j  
ł y s e  m i e j s c a  p o r a s t a j ą , a  s iw e  i r u d e  w ł o s y  
c i e m n ą  b a r w ę  przyb ie ra ją ,  w z m a c n i a  ona p o s a d ę  
w ł o s ó w  c u d o w n y m  s p o s o b e m ,  u s u w a  t w o r z e n i e  
s i ę  ł u p i e ż u  w  k i l k u  d n i a c h  z u p e ł n i e ,  c h r o n i  o d  
w y p a d a n i a  w ł o s ó w  n a  z a w s z e  i n a d a j e  n a t u r a l n y  
p o ł y s k  w ł o s o m ,  k t ó r e  s i ę  f a l i t t o  u k ł a d a j ą  
i n i e  s i w i e j ą  aż  do n a j p ó ź n i e j s z e g o  w i o k u .

W s k u te k  n a d e r  p rzy jem nego  ia p a c lm  i w y­
tw ornego  s ło ik a  służy  ona n ad to  za  ozdobę każdego 

na jw y k w in tn ie jszeg o  s to lik a  toale tow ego.

Cena jłiiika i  pnrplscm użycia (w6 językach) 1 ił. 50 et. z priesylką pmTmł 1 d 60 c.t.
O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  z n a c z n y  r a b a t .

Aires: Fabrik nad Haupt-Ceutru,l-Ver3eadJngs-I>epot: en gros et en detail
C A R L  r *  O  L  T

P a r f u m e u r  u n d  I n h a b e r  m e h r e r e r  k. lc. P r i v i l e g i e n  in  W i e n ,  H e r n a l s ,  A m i a g a s s e  15, we 
własnym domu, dokąd wszelkie  p isemne zleceniu prznsylaó nałoży, i zkąd  zlecenia  z p row incy j  

za przesłaniem gotówki  lub pobran iem  pocztowym ja k  najspiesznie j za ła tw iane  będą. 
G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e  j ed y n ie  u pp. Z.  R u c k e r a  ap tek  , A .  E e r l i n e r a  ap tek.,  

F  E h r l i c h a  kupca,  tudz ież  w  K r a k o w i e  u p J  J a h n a ,  k u p c a  , w  T a r n o w i e  u p. W .  T .  A. 
W i e l o g ó r s k i e g o  k u p c a ,  w  E r z e ż a u a c h  u p. J .  Ż m i  I lk o w s k ie g o  aptekarza .
U W A G A .  J a k  p r z y  k a ż d y m  s z c z e g ó l n y m  w y r o b i e ,  t a k  i  p r z y  t y m  d o p u s z c z a j ą  s ię  j u ż  

n a ś l a d o w a ń  i f a ł s z o w a ń ,  i d l a  t e g o  u p ra s / . a  s ię  o u d a w a n i e  s ię  w  ce lu  z a k u p n a  
j e d y n i e  d o  w y ż  o z n a c z o n y c h  s k ł a d ó w ,  i o w y r a ź n e  ż ą d a n i e  p r a w d z i w e j  r e z e d o w e j  
p o m a d y  k ę d z i e r z a w i ą c e j  K A R O L A  P O L T A  z W iednia ,  j a k o t e ż  o z w a ż a n i e  n a  p o ­
w y ż s z ą  m a r k ę  o c h r o n n ą .

m  i m  \ Y D i n \ v
c. k .  u p r z y w  g a i ic .

akcyjnego Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje 625 ( U  ?)

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

Dla przedsiębiorców budowli.

S z y n y  k o l e j o w e
utrzym uje  mi sk ład z ie

K u r c z e  e p i l e p t y c z n e  ttf ■
leczy II**tówiiIi* loka*-*  **pecj«łli»v «lbi rli«r.’b 7.nVi-łj |> r  O HiIIK< h

w  l l e r l i n l e .  Louisenst ra^se  46 J u ż  przeszło siu wvłec/.mv«*h f f t t  ( 1 1 -A j ó -m

521 (11 — 12) A r n o l d  W e r n e r ,
w e  L w o w i e .

^ N A F T Ę J g
wypy łim  k o l e j .  n \  p r o w i n c j ę  każdego
poniedziałku i p ią tku  fea p rzekaz-m , otrzvmuw- 
s?,/ przy zamówieniu najmniej 2 0 °/  ̂ zadalkn,  

Obecnie przeilaję h U / t o w n l e  po-ząwezy od 
ćwierć i e tnara  : Naf.ę  j j . l o i . O W ą ,  d t e j  r j z y  
r ifinowaną, nieek.iplodńjąeą.  - -łki-un czvstą  1 >i _ 
lą i zupełnie bezw ouną cel. wied. po 2 0  złr .

Naftę e z y s f  bii.lą k iezapalną r»Z ty lko r a ­
finowaną cet. w. po 18 zlr.

Naftę zaś czystą  iń icaw ą rai ty lko  rafino 
wnną cet. w. po 16 zlr

Przy  zahupnie  w i ę k s z y c h ,  na jm nie j  5 . 
cetnarowycb ilościach, upuszczam oprócz tego 
odpowiedni rabat. 642 (4 — ?)

N a o z y n l e  stosowne za k a u c j i ,  wypożyczam, 
k tórą to  kaucję  po zwróceniu naczynia  zwracam.

P o w sz e d n ie  na  prowincj i  u tysk iw ania  na  
zlą naftę, spowodowało mnie, że we L w jm ie  
m agazyn dla  wywozu naftowego urządziłem . 
W szelk ie  zam ówienia  ż prowincj i  uskuteczniam  
j a k  najlepiej i najspieszniej ; ręczę oraz zs do­
broć  towaru ,  za  rzetelną wagę i d ob rp  naczynie.

P i o t r  M i ą c z y ń s k i
fii bryk flint nafty.

W I S  3P .a  i 7>
prawdziwych aułeryk*ćsk.x<jix Łegc-rków kotwicznych

z cińńkiigo srebra bez kluczyka uo nakręcania w cenie złr 15 a c l i r  'i d i  14

u A E l i t A T Y S A  & & 0 E R L ,
Zoganrlstrza we liw o-'ie  przy ulicy halickiej Kr. 294. nn^reeciw uandlu p  ; qj

Zegarki te są dobrze uregulowane z zaręcŁenieic rooinem a'
Wszystkie inne m s są z tą  dfekładgośck robiope, zwłaszcza że nasze ą 
teraz ulepszone oa inuyJi pierwotnie fal.ykjowauycii, a co głównie ^  d. iwir- 
dzicnem jest, że zegarki ż wychwytem prawdziwie lutvwicexiym czyli 
Laczkowym są uajpewni^j*ae w chodzeniu a ter- sumem len* ze 
»d wszelkich inny ;h z edmiennemi konstrukcjami koi,wic i  m 
Nasz skład ma zarazom wielki wybór wszelkich inny.li zegjraów tak  ~r~i 
bruych jak złotych od cen najniższych do najwyższych; posiadamy >równfc* 
assortyment łańcuchów złotych, męzkich i damskich, jakoteż i srebrnych ■ w 
najnowszych fasonach, opatrzonych otępieni rządowym, zegary ribndwW e ożyli 
Regulatory, bijące godziny i llepetiery. ‘

Pracownia nasza przyjmuje irszclkiego rodzaju reperacja, które tylko 
wchodzą w zawód zegarmistrzowski. -

Tak przy zakupionych jak i reperowanych zegarkach dajemy n e jsu -  
p e łn ie jA z a  z b ię c z e n ;  e rzetelność:', której nasza firnu  dała tylokrotne 
dowody, — i polecamy się nadal łaskawym względom. 035 a-—?)
TX\7«7 a g a .  Pozostąła jeszcze z e g a r y  s to ło w e , których po wysprae- 
daźy naaal trzymać ma będziemy, sprzedajemy po cenach zadziwiająco taflićh

Kute, wypróbowane w a g i d la  b y d ła , niezbędne dla każdego zaj^ądu
go^pądarst^ą wi-jskiego. dia każdej giwzehu ń fa­
bryki <ukrn, dla każdego browaru i t. d„ ąie- 
fi-z ścigniyne w 8»-ej aokindoości, peumodoi i 
tin.dusci pod 1 Ole t̂jii.jii zaręczaiiieitt.
W s p j n n o - r .  rii-ŹH' 11 : 1 5 ,  2 0 ,  2 t» , 3 0 ,  4 6 ,  5 0  r c t n

|,o cti.i!■: nir 16Ó, 170 , 2u0*  2 3 0 ,  2 5 0 7 3 0 0
i'p;,tiZime żf Iaz::( ięi piy zaaii i przynąj«iwil.,i 
ci^żark^rai. tzo (.u—30)

ileż żilaznyc.i poręczy, jedąalJie z citaąrka.Rij 
każ.lą v aga o óO zir. — z <ire«i,^nenii porę­
czami, jednakże z ciężarkami o. 35 zlr. tąuięj 

/amoriictus û kniirĵ ijjają̂  się za, □ ûę ł̂aniein 
eotówki !ub pobrui-ięui pocztov)cm.

Ł -  B u B » n y l  O 0 1 4 P .
W a a g c n  &  G e w ic n te  F a b r ik a n s o g .  u t  
W ie n ,  Stadt- ^  »P-
W  G a lic j i  przyjmą.! zamów.-iua dii, nas pjq
A r p . o i d  " W / e z - i a , « i m  Lwowie.

Filia c. k. uprzywil. Zakładu Kredytowego dla handlu
i przemysłu we Lwowie

podaje do publicznej wiadomości, że wydaje

■ E r  A S Y G N A TY  KASOW I
4  - procentowe za 2-dn.owem ) . ,
4 '|!-pmentowe za 8- d n ™  ) wypowieJzeniem,

i że wszystkie jej 4 s 0 A s y g n a ty  k a so w e  z 8 dniowym terminem wyiowie- 
dzeuia w obiegu znajdujące się, od 1. w r z e śn ia  1839 po 41. od sua

oprocentowane są. 52; (g—?)

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład Kredytowy Włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje biura ząliczkowe po powiatach w knajii

ASYGNACJE KASOWE
5  procentowe z 1 0  dniowym termjineih wypcw eizem a i 
® .i, z iT» ,, „ ,,

As37gnacje te wypłaca Zakład we Lwowie i w  biurach zaliczkow ych po powiatach, 
w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje kasowe 
płatne we Wiedniu w banku związkowym (Yereinsbank).

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

Zakładu Kredytowego Włościańskiego
w sztukach po H O  d O O y  i 1 . 0 0 0  złr. wal. austr.,

które przynoszą prócz stałych 6% także i dywidendo, są wolne od opoda.ikow*nia> 
i wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu. Kupuuy tychże listów płatne są we Lwo- 
wie, w biurach zaliczkowych po powiatach i w banku związkowym we Wiedniu.
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AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
wydaje we Ł W O W i C  i przez

Filie w Krakowie, Czenaowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze
p o c z ą w s z y  o d .  Q O ,  B a ż d z i e r n i k a

A S Y G N A C J E  K A S O W E
4 ,2 procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedz-eniu
5 „ „ „ 14
5 1  „  r  3 G

6 „ ., . 60
Asygnacje kasowe Banku hipotecznego pierwszych i dwu kategoryj w obiegu będące, mogą aa 

żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich;dwu kategoryj.
Lwów, 18. Października 1869. Rit* Śit? p  SĘkm
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